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o wyspę Cypr. Układ ten wydał się

CZĘŚĆ I IE U R Z Ę D O W A
fieldowi tajemniczości całej akcyi. Te-

Ltcćw , Ania 4 grudnia, i raz dopiero objawia się w Anglii agi-
’ tacya za atrybuoyami parlamentu. Na 

Jutro zbiera się parlament an 'jednym  z ostatnich mityngów uchwa- 
gielski na sesyę nadzwyczajną, o k tó -, iono rezolucyę, w której nawet wy- 
fej wyraża się prasa londyńska z ta- j powiedzenie wojny wykluczono z atry- 
jemniczym lakonizmem. Zapowiada bo- \ bucyi korony na rzecz parlamentu. 
Wiem przedłożenie ważnych spraw i j Mnożą się ciągle utyskiwania na lek- 
Ważne uchwały a nie wskazuje ich ; eeważenie parlamentu a lortl Beacons- 
Uliżej. Pora i sposób zwołania parła- ’ field popadł w posądzenie, że uszezu- 
mentu nadają w każdym razie zbliża-; pianiem atrybucyj parlamentu na rzecz 
j^cej się sesyi charakter sensacyjny, królowej wzmacnia swoje stanowisko. 
ale na tem nie można opierać kombi- Obecna sesya parlamentu angiel- 
nacyj śmiałych. Daleko drażliwszą dla skiego może nabrać doniosłości nie- 
Anglii była przed rokiem sytuacya na | ZWykłej z powodu wypadków, które 
Wschodzie, sesyi parlamentarnej przy- j zaszjy już po jej zwołaniu. Kampania 
Pisywano wtedy niezmierną doniosłość j w Afganistanie dostarczyłaby takiego
a ostatecznie cała historya skończyła 
si§ na kilku mowach gorętszych i 
Uchwaleniu małego kredytu. Sama 
kwota kredytu żądanego powinna była 
przekonać Europę, że rządowi angiel­
skiemu zależy przedewszystkiem na 
demonstracyi przeciw Kossyi a wypo­
wiedzenie wojny jest jeszcze w dale- 
kiem polu. Właśnie dla tego,_ że sty­
czniowej sesyi parlamentu angielskiego 
przypisywano naprzód tak wielką do­
niosłość , doznała Europa wielkiego 
rozczarowania na widok gotowości 
Anglii do komplanacyi z Rossyą. Po 
Uchwaleniu kredytu ułożył przecież 
Ułarkiz Salisbury z hr. Szuwałowem 
dw słynny memoryał, który Globe 
podczas kongresu tak niedyskretnie 
ogłosił.

Jak po za plecyma p a r la m e n tu  
układano w Londynie ów memoryał, 
tak później bez wiedzy parlamentu 
Przyszedł do skutku układ z Turcyą

materyalu drażliwego, jeżeliby armia 
indo-angielska przyznawszy się do 
pierwszej porażki, nie zatarła złego 
wrażenia szeregiem namacalnych suk­
cesów. Nieznaczne zyskanie terenu lub 
rozbicie jednego oddziału afgańskiego 
nie jest takim sukcesem wobec lekce­
ważenia, z jakiem wyrażano się zaw­
sze o siłach afgańskich. Jeżeli do 5 
grudnia nie nadejdzie z teatru wojny 
biuletyn świetny, to na stanowisko \ 
lorda Beaconsfielda padnie cień, a u- 
sposobienie parlamentu będzie cokol­
wiek przygnębione. Wojna bow iem  z 
Szyr Alim naraża Anglię w razie klę­
ski, jak to już raz wykazaliśmy, na 
najprzykrzejsze następstwa, bo na za­
chwianie stanowiska w Indy ach, a w 
razie zwycięztwa nie zapewnia korzy­
ści w przybliżeniu odpowiadających o- 
fiarom. Do takiej wojny trzeba zatem 
przystępować z imponującą siłą, z ma­
tematyczną pewnością, że przeciwnik

ulegnie liczebnej przewadze. Z roz­
kładu sił angielskich biorących udział 
w wyprawie nie okazuje się taka prze­
waga, a Afganowie widocznie nie od­
słonili jeszcze całego zastępu swojego.

Najmniejsza porażka w Afganista­
nie może wywołać panikę w Anglii, 
która jednak nie udzieli sie innym 
mocarstwom interesowanym w sp ra ­
wie wschodniej. Zupełnie mylnem jest 
zdanie, ze powodzenie wodzów afgań­
skich rozstrzygnie o losach Turcy i i 
całej sprawy wschodniej. Anglia nie 
była szczerą orędowniczką interesów 
europejskich na wschodzie nawet wte­
dy. S^y jej ministrowie najwięcej o 
tem mówili, zapowiadajac krucyatę 
przeciw Rossyi. Od chwili podpisania 
traktatu berlińskiego zaborcze plany 
Rossyi na półwyspie bałkańskim nie 
są zawisłe ani od dobrego humoru 
lorda Beaconsfielda, ani od upokorze­
nia Wielkiej Brytanii w indyaoh. Ozy 
Anglia wyjdzie obronną reka z sideł 
afgańsko-rossyjskich, czy uwikła się 
w nie tak, że w nowej katastrofie na 
wschodzie nie mogłaby wziąć udziału, 
w każdym razie jaw ny zamach Rossyi 
na traktat berliński spotkałby się z 
koalicyą dostateczną do obrony praw ­
nego stanu rzeczy.

rm&gm

i)

S Ł O M IA N Y  W D O W IE C

OBRAZKI WSPÓŁCZESNE

Autora „K ło p o tó w  Starego Komendanta11.

Mając wiele do zawdzięczenia szanownym 
Czytelniczkom, które opowiadania moje jak 
8‘yszę biorą w szczególniejszą opiekę, długi 
Czas medytowałem nad te in , w jakiby tu spo­
sób wzajemnie im się odpłacić. Szukałem, 
kombinowałem, i wreszcie znalazłem prawdzi­
w i model na męża, perłę rodzaju męzkiego, 
ale to taka perłę, którą każda z pań wszem 
^°bec. a “ ewentualnie obok swojego _ męża. 
Postawie może dla porównania i powiedzieć 
^  z leciuchnem westchnieniem :
, — Słuchaj Jasiu, albo Stasiu, ot żebyś

był takim!...
Nie mogę zataić, iż zabierając się dotal O ć „ - X.

, ,.r>'n poszukiwań pierwowzoru mężowskiego, 
kierowała mną trochę i osobista zemsta nad 
lu ń  tyranizującymi was despotami. Mam i 

,  uich pewną osobistą urazę, że nie chcą
l^ ty w ać  obrazków moich, biorąc je za zbyt 

kką strawę dla ich ciężko poważnych głów 
ywatelskich. Ho, ho, poczekajcie szanowne 

Powagi; biorę ja się do was na soryo. i zo­
czycie jak potrafię zbuntować wasze żony, 

i kochanki i wszystkie różnego stopnia
leku kuzynki. Powydaję przed niemi nie- 

sprawki i sekreta , wyciągnę na świa- 
j . ^.szystkie szkarady i niegodziwości wasze, 
tesu'Ie^° nar°bię w doiuowem pożyciu rwe- - u . , , , — zekań,
KZOn& * lUJt“ niuw. ze uęaziecie uiieli usu- 

głowy, niby łebki wędzonych śledzi 
k o n a li  Wie-^ipA0 postu. To was dopiero prze­

płać’’ sP0W0(biję tyle w'ymówek, narzok; 
szone J  sPazmówl że będziecie mieli u
P°deza?
kona  ̂ i -  j. -
tkieb’ f  ni  ̂ S°dzi się lekceważyć skrommu- 
dziecinstudyów literackiego fotografa, i hę- 

^łkc do mnie deputacyę za deputacyą,

j i będziecie żebrać zmiłowania, abym cofnął 
: wyciągniętą nad wami prawicę sprawiedliwo­

ści. A ja wtedy.... Ot dalibóg niewiom w tej 
chwili, co wtedy zrobię. Przepraszam — już 

i w iein : zwołam generalne zgromadzenie za- 
: niedbanych małżonek , i zrobimy wspólną na- 
I radę, z której nie wątpię, że wyjdzie wnio- 
: sek pogodzenia się z tymi niecnotami inęża- 
• m i , chociaż na ostrych, zapewniam , bardzo 

ostrych warunkach....
Tymczasem nim przyjdzie do tej ewen­

tualności , i skoro wojna w najlepsze rozpo­
czyna się między n am i, zapraszam się naju­
przejmiej do szanownych czytelniczek moich 
na herbatę. Daję wam autorskie słowo, że nie. 
należę do liezby wymagającej młodzieży, nie 
żądam gorącej kolacyi z szampanem, z loda­
mi , cukrami i innemi akcessoryaini rozpala­
jącego charakteru — ot podacie szklankę czy­
stej herbatk i, parę sucharków, jeżeli można 
polukrowanych , bułeczkę z masłem lub coś 
podobnego. Ale za to chcę jak najliczniejsze­
go grona_ wesołych, ożywionych i szczerze 
uśmiechniętych twarzyczek. Pozwalam nawet 
na chwilowe kaprysy, trochę trzpiotowatości, 
trochę dąsów, wiele ale nio bardzo kłującego 
dowcipu — ot tak posiedzenia w dobrej fami­
lijnej komitywie, bez wszelkiej salonowej szty­
wności. Wymawiam sobie tylko jedno, żeby­
ście panie nie bardzo gniewały się, jeżeli 
przydepnąwszy za długą suknię, zrobię mi­
mowolną szkodę w garnirowaniach — przy­
znaję bowiem otwarcie, że mam to nieszczę­
ście należyć do wielkich niozgrabiaszów litera­
ckich.

Naturalnie, że ze zgromadzenia naszego 
wykluczeni będą wszyscy inni mężczyźni, co 
bacząc na dzisiejszy danio-wstręt panów, da 
się bardzo łatwo przeprowadzić. Co do mnie, 
to wcale nie dziwię się temu, albowiem przy 
tylu różnorodnych interesach , jakie ci pano­
wie mają do załatwiania w mieście, przy tylu 
stowarzyszeniach politykujących, czytających, 
grających , śpiewających i tym podobnie j ą- 
cy ćh ', do których u nas każdy porządny czło­
wiek należyć m u si, niepodobna wieczorami

*t* P e s z t ,  1 grudnia. (Kor. Gaz. 
Liv.) Na dzisiejszem posiedzenie k o m i s j i  
b u d ż e t o w e j  delegacyi a u s t r y a c k i e j  
tuż po zatwierdzeniu protokołu z posiedzenia 
wczorajszego zabrał głos hr. A o d r a s s y :  
„Del. Giskra wystosował wczoraj do mnie sze­
reg zapytań, Z mim od oo wiem ua mo, nie h 
mi będzie wolno uczynić uwagę ogólną. W

usiedzieć w domu — jednem słowem, żyjąc 
z ludźm i, musi się żyć na zewnątrz.

Siadamy te d y : w pokoju ciepło, lampa 
zawieszona u sufitu rzuca przyjemne światło, 
a tam na dworze deszcz lejo jak z cebra ude­
rzając z łoskotem o szyby, a wicher świszczę 
przez szpary, niby zły duch albo poeta, wci­
skający się na pokusę między ludzi.

— Ach mój Boże — myśli sobie pani 
Adamowa — jak też ten biedny Adaś wróci 
do domu bez kaloszy!....

— Józio nie wziął szalika na szyję — 
medytuje druga — dostanie kaszlu a ja nio 
pam iętam , czy są w domu laurowe krople, 
które mu tak skutecznie pomagają....

— Biedny Antoś — myśli trzecia — 
jak on się naraża dla tej nauki; wolałabym 
mniej sławy, a więcej troskliwości o reuma­
tyzm....

— Brzydki jest ten konsyliarz — dąsa 
się czwarta — zawsze przyjdzie i wyciągnie 
mi Władka do tego kasyna. Daję słowo, już 
więcej na to nie pozwolę i jak się pokaże ten 
nudziarz, powiem m u , idź pan sobie sam, 
bo Władzio woli z żoną i dziećmi wieczór 
przepędzić.... Nikt ich nie prosił, żeby go 
obierali kontrolerem klubowym i każą mu 
ślęczyć nad rachunkami....

A ja , który to wszystko jakby przez 
cudowne okulary czytam na twarzach szano­
wnych zgromadzonych, myślę sobie w du­
chu : „błogosławiono, które wierzą....11 I że­
bym. chciał recytować każdej, gdzie ci pano­
wie Jasie, Antosie i Władzio chodzą i po co 
chodzą? Ale bierz ich licho!...

Ót widzicie łaskawe panie, mój boha­
ter pan Jakób, przez kolegów zwany Kubą, 
a przez żonę zdrobniale Kubusiem lub Kub- 
cicm, kiedy był pod komendą M aryni, ni­
gdy do takich latających nietoperzów nie na­
leżał. Wprawdzie nio mieszka on we Lwo­
wie i nie ma pud ręką ani cukierni, ani ka­
w iarni, ani restauracji z Gruszkami czy Ko­
ronam i, jednak,  ̂ gdyby chciał, mógłby ze 
swej podkarpackiej siedziby ruszyć gdzie w są­
siedztwo. 1 tam u pana Jaraczewskiego gry-

.iadnurtizowe inseraty obliczają się po 7 cent 
po 0 ot. od miejsca jednego wiarszaj 

i Ds e r a t y  przyjmują w Ansfcyi i Niemuzeah 
wszystkie agencja anonsów; we Francy i w Paryż* 
wyłącznie agenoya p. Adama, Oarreuar de la Oroii 
Boage 2.

Anglii królowa JMość w mowie tronowej

! oświadczyła, że zawarła z sułtanem umowę, 
mocą której zajmuje Cypr i bierze tę wyspę 
w administrację. Odezwały się o tem w parla­
mencie angielskim głosy zapytujące, czy to 
akt pożyteczny dla intere sów angielskich czy 

1 nie. Jedui mniemali, że Cypr nie jest stoso­
wnym portem, nie jest dobrą stacyą, by z 
tamtąd brouić interesów angielskich; inni, a 
wraz z nimi rząd, bronili zdania, że właśnie 
to miejsce jest najprzydatniejsze. A le  o t e m  
c o b y  z n a c z y ć  m o g ł y  w y r a z y  „ o k u ­
p a c j a  i a d m i n i s t r a c j a 11, ż a d n e j  zg o ­
ł a  n i e  b y ł o  d y s k u  s yi .  Zwykliśmy mó­
wić, że Anglicy, to ludzie praktyczni, i po­
dziwiamy ich z tego względu; ale ten po­
dziw pozostaje platonicznym; nie naśladuje­
my ich przykładu. Z tej uwagi pobieżnej mo­
że szanowny pan interpelant będzie wnosił 
że Die myślę odpowiedzieć na jego pytania. 
Byłby to wniosek mylny. Mojem zdaniem 
równie jest błędem mówić, gdy milczeć wy­
pada, jak milczeć, gdy jest pora mówienia. 
Odpowiem przeto na pytania p. Giskry z 

otwartością.
„Pierwsze pytanie brzmi: J a k  d ł u g o  

m a  t r w a ć  o k u p a c j a ?  Odpowiadam na 
to: Dopóki nie będą dopięte cele, dla któ­
rych Europa dała nam , a myśmy przyjęli 
mandat okuoacyi i administracyi. Jak już 
wczoraj miałem zaszczyt nadmienić, celem 
było zapobiedz szeregowi niebezpieczeństw, 
jako to : widzieć prowineye nasze ustawicz­
nie zaniepokojonemi; żywić ciągle setki ty­
sięcy wychodźców, już to muzułmanów, już 
to chrześciao; stracić Dalinacyę; widzieć ko­
munikacje nasze z Wschodem ustawicznie w 
stanie zagrożonym; pozwolić na zagnieżdże­
nie się w tych krajach rewolucyi i agitacyi 
parslawistycznyeb; dopuście formacją połud- 
niowo-słowiańską; nakoniec dopuścić, aby 
kraj^ te, jeśliby ich Turcja utrzymać nie 
mogła, przez innych zostały zajęte. Dodaję 
jeszcze, że gdyby Europa nie była przekona­
na — czego zresztą dowodzą protokoły kon­
gresu — że zadania tego Turcya spełnić nie 
zdolna, mocarstwa nie byłyby nam poruczy- 
ły okupaeyi, na wszelki wypadek zaś my nie 
bylibyśmy jej przyjęli. Kiedyż więc okupacya 
skończyć się może ? Gdy wszystkie te nie­
bezpieczeństwa będą usunięte; gdy prowineye 
nasze nie będą już ztamtąd zaniepokajane;

wają często"w karty nieraz do dnia białego, i 
w miasteczku u kawalera doktora bywają pon- 

' ezowe przyjęcia. ale mój Kubeio n ie ! — On 
jest bardzo porządnym obywatelem , i jedy­
nym powno^ mężem na świecie, który przez 
lat siedmnaście, jak się ożenił z Marynią, ani 
jednej nocy nie przepędził za domem.

Pan Jakób Chwałowski w dwudziestym 
drugim roku życia, pałając najczystszą, jaka 
w dzisiejszych czasach może być, miłością, 
ożenił się z panną Maryanną, osobą prawie 
że równego z nim wieku, wcale nieładną 
jak to rodzony jej brat utrzymuje ; wcale nie 
m ądrą. jak o tern w duchu sam Jakób nie­
raz m yśli; nie bardzo utalentowaną, jak o 
tem sąsiadki rozpowiadają; i wreszcie wcale 
nie bogatą. On z siebie miał już niezły ma­
jątek w gotówce, a za nią wziął jedną tylko 
wychudzoną Sosnówkę, coś morgów trzysta 
pięć czy sześć bez kilkunastu sążni, z liche- 
mi budynkam i, z remanentem , który po­
trzeba było zaraz po ożenieniu się (ma się 
rozumieć p. Jakóba) drągami podnosić, bez dwo­
ru prawie i z długiem bankowym w okrągłej 
cyfrze dziesięciu tysięcy złotych reńskich wa­
lutą austryaeką, prócz trzech rat zaległych.

Prawda szanowne panie, że do wszyst­
kiego na świecio trzeba mieć szczęście! I mó­
wię wam, żebyście zobaczyły panią Jakubo­
wa , ale tak, jak ja ją widziałem, nigdy pra­
n ie nieuczesaną, w pomiętym kaftaniku po­
dejrzanej białości, w jakiejś iuorderowej, po­
plamionej i w różne festony spuszczającej się 
ku stopom spódniczce — to powiedziałyby­
ście toż samo, co ja sobie wtedy powie­
działem :

— A gdzież ten człowiek ma oczy, żeby 
się kochać w takiej kobiecie.

leraz pani Jakóbowa może mieć lat 
trzydzieści kilka — sam wiek dla rozwoju 
pełnych wdzięków dojrzałej kobiety, a ona 
co ? Zwiędła, wybladła jasna blondynka. z 
niebieskiemu kompletnie wypłowiałemu oczy­
ma (dziwna rzecz, jak te niebieskie kolory 
prędko płowieją) prawie bez krwi, ze spicza­
stym , na k jrieu nieco różowym n o sk ie m ,



gdy nie będziemy już narażeni na wyehods- 
two ebrześcian i muzułmanów, którym z 
względów ludzkości nie możemy odmawiać 
żywienia; gdy muzułmanie j ehrześeiauie 
będą mogli żyć w zgodzie; gdy Turcya bę­
dzie dość silna utrzymać nistylko resztę 
dzierżaw swych, lecz i te kraje, tudzież pod­
trzymywać nowy polityczny stan rzeczy, któ­
rym powodowała się Europa w swej uchwa­
le; gdy nakoniec Turcya będzie zdolna nie- 
tylko zwrócić nam poniesione ofiary, lecz 
poręczyć także, iż stan rzeczy, stworzony 
przez nas w Bośnii i Eercegowiuie, nie po­
gorszy się pod jej rządami. Kiedy i czy 
wogóle ta chwila nastanie, o tem nie śmiem 
żadnego wypowiedzieć zdania. Gdyby jednak 
nastała, bardzobym ztąd był uradowany, i 
zdaje mi się, że każdy patryota cieszyłby się 
z tego, albowiem byłaby to chwila, w której 
ustałby wszelki antagonizm na Wschodzie 
między plemionami i wyznaniam i, słowem, 
nie istniałaby już żadna kwestya wschodnia; 
a jeśli to się stan ie , będzie to dla Austro- 
Węgier zbyt sowitą kompensatą, byśmy nią 
nie mieli się zadowolić. Oto odpowiedź moja 
na pierwsze pytanie.

„Drugie pytanie jest to : O z y w z a- 
m i a r z e r z ą d u . j e s t  a n e k s y a ?  Na 
to mam zaszczyt odpowiedzieć: Gdybyśmy
stanąć mieli kiedyś wobec kwestyi aneksyi, 
ciała ustawodawcze, jak się samo przez się 
rozumie, rozstrzygnęłyby o niej wspólnie z 
koroną. Kwestya ta atoli dziś nie istnieje. 
Rząd zaś stoi na gruncie traktatu berlińskie­
go. W ten sposób, mniemam, są załatwione 
dalsze także zapytania pana interpelanta t. j., 
■odnoszące się do kwestyi, do której części 
monarchii należałyby te kraje w razie a- 
neksyi.

„Pan del. Kuss zadał mi pytaLde, zgo­
dne z zapytaniem p. del. K urandy: D l a  
c z e g o  n i e  z a w a r t o  k o n w e n c y i  z 
P o r t ą  co  d o  o k u p a c y i i j a k i  t o  
w y w a r ł o  w p ł y w  n a  o p ó r  s t a w i o ­
n y  w o j s k o m  n a s z y m ?  Nie zawarto jej, 
bo Porta kładła z początku warunki niezgo­
dne z celem, którego ma się dopiąć za po­
mocą art. 25go traktatu berlińskiego. Eząd 
zawsze był gotów zawrzeć konwencję, któ- 
raby się zgadzała z tym celem, ale nigdy nie 
zawarłby iunej. Stanowisko Porty zresztą od­
tąd bardzo się zmieniło, a przeważające dziś 
w Konstantynopolu zapatrywania bardzo się 
różnią od pierwotnych. Porta uznaje już, że 
porozumienie się, szczególniej co do Nowo- 
bazaru, jest także w jej interesie. Mniemam 
przeto, że wolno mi przypuszczać, iż w tej 
sprawie — ponieważ traktat berliński nadaje 
nam w niej tylko prawo, a nie nakłada obo­
wiązku żadnego — porozumienie nie na­
potka na trudności z strony Porty. Co do 
wpływu niezawarcia konwencji na stawiony 
wojskom naszym zbrojny opór, pozwolę so­
bie odczytać to i owo z telegraficznej kore­
spondencji ministerstwa, odnoszącej się do 
owego czasu. (Tu minister czyta kilka depesz 
ambasadora w Konstantynopolu, z których

taka malutka, taka szczupła, że tylko dmu­
chnąć m ocniej, to od razu by uleciała. Ręka 
u niej mała wprawdzie, bo też niepodobna, 
aby tak drobna osóbka mogła mice jeszcze 
wielką rę k ę , ale szeroka, niezgrabna z kró- 
tkiemi palcam i, które się porządnie wypro­
stować nie chcą.... Jeszcze gdyby się to umia­
ło porządnie ubrać, te nieszczęśliwe i rzad­
kie włosy ułożyć w jakiś figiel na głowie, 
żeby dokupiła sobie warkocz choć za sześć 
reńskich , a twarz posypała niewinnym pu­
drem z odrobinką różu — mogłaby nie stra­
szyć ludzi. A tak cóż z tego, że włoży na 
wielką uroczystość z ciężkiej materyi jedwa­
bną suknię, kiedy formalnie wisi na niej jak­
by "na wieszadle. Naturalnie, że inaczej być 
nie może, bo i tu nie nie ma i tam nic nie 
m a , wńęe na czernie się ma wydać choćby 
najlepiej zrobiona suknia. nawet u Szwartza 
w Krakowie ?

Jedna z sąsiadek, bardzo życzliwa clla 
domu państwa Jakóbowstwa osoba, w najle­
pszej intencyi powiedziała raz do niej :

— Moja M aryniu, poradź sobie jakoś 
z tą twoją szczupłą figurą; przecież można 
kazać trochę podwutować, ubrać garnirowa- 
niem.... A i ten stanik dlaczego nie każesz 
przyszyć, żeby biały wałeczek nie wyglądał...

Ale mówię paniom , oburzyła się ogro­
mnie na to i powiada :

— Mnie i tak dobrze jest jak jest, i 
dla Kubcia bardzo ładnie w yglądam !

W samej rzeczy miała racyę, bo Kub- 
cio jest zachwycony swoją Marynią. Duszko 
moja , aniele mój , (trzeba wiedzieć paniom, 
że i pod Karpatami używają tego wyrazu 
aniele), ślieznoto moja, wyglądasz dzisiaj tak 
idealnie jak Świtezianka. 1 zgiąwszy o^obę 
swoją pod kątem ostrym , obejmował ją wpół 
i całował z rozkoszą te blade usta Maryni, i 
całował te wypłowiałe oczy, a gdy był je­
szcze w lepszem usposobieniu — podnosił do 
góry jak pióro jakie. No i powiedzcież mi 
szanowne panie, czy to nie trzeba mieć szczę­
ścia ?...

(Ciąg dalszy nastąpi.)

E
wynika, że Porta oświadczyła, iż zarządziła .
wszystko, aby c. i k. wojska przyjaźuie były ' 
przyjęte.)

„Pan

Jakoż przystąpiono do tej dy skusyi i po 
niedługich rozprawach uchwalono cały bu­
dżet ministerstwa spraw zagranicznych z wy­
jątkiem pozycyi 95.560 zł. na reprezentację 
dyplomatyczną w Bukareszcie, Białogrodzie 
i Cetyni; albowiem wedle wywód i referenta 
S c h a u p a pozycya ta zawisła od uchwały 
Rady państwa co do traktatu berlińskiego. 
Hr. A n d r a s s y  zgodził się na pozostawie­
nie tej pozycyi w zawieszeniu.

Dalej po dość obszernej dyskusji, z 
której zdać sprawę nie pozwala nam pora 
bardzo już spóźniona, uchwalono także kre­
dyt dodatkowy na wspieranie wychodźców 
z Bośnii i Hercegowiny.

Na tem skończyło się posiedzenie. —

del. Neuwirth zapytał mię : C z y 
n i e  m o ż n a  b y ł o  u k o n s t y t u o w a ć  
B o ś n i i  i H e r c e g o w i n y  s a m o ­
i s t n i e  n a  w z ó r S e r  b i i , B u ł g a r y i 
i R u m u n i i  z z a w a r o w a n i e m  n a ­
s z e g o  w p ł y w u ?  Ktokolwiek przypatrzy 
się mapie Bośnii, przekona się, że już z po­
łożenia geograficznego braknie jej warunków 
samoistuośei. Że zaś niema wewnętrznych po 
tomu warunków, wczoraj już dowiodłem 
Książe bośniacki ehrześciuain miałby prze- j 
ciwko sobie muzułmanów, muzułmanin chrze-1 
ścian. Ale rzecz główna w tem, że gdybyś-j 
my tam rzeczywiście mieli wpływ wywierać, \ Następne jutro, 
a nie byłoby okupacji, natenczas musieli- j 
byśmy przyjąć gwarancyę za tamtejszy stan f
rzeczy, a więc bylibyśmy zniewoleni co dru- j *f* P eszt, 2 grudnia (Rorespon. 
gi lub trzeci rok podejmować tam wyprawę | Gazety Lwowskiej). Wśród nieciekawych 
taką, jak teraźniejsza. Dla tego to właśnie \ zresztą wczorajszych obrad k o m i s j i  b ad-  
Europa była przekonana o niepodobieństwie ż e t o w e j delegacyi a u s t r  y a c k i e j nad 
takiego ukształtowania rzeczy, przedewszyst- projektem o kredycie na wspieranie wychodź- 
kiem zaś reprezentanci Anglii, która z pe- ! ców z Bośnii, z których dla spóźnionej pory 
wnośeią nie miała intencyi podkopać Turcyi. nie mogliśmy wczoraj zdać szczegółowo spra- 

„Pan del. Bareuther zapytał: O z y  n i e - ?  wy, jeden tylko zaszedł fakt, o którym dziś 
m a  n i e b e z p i e c z e ń s t w a ,  ż e  j a k }  wspomnieć nam trzeba, bo do niego nawią- 
z a  p o m o c ą  m a n d a t u  e u r o p e j - . z a ł n a  dzisiejszem posiedzeniu fir. Andrassy 
s k i e  g o  w e s z l i ś m y  d o  B o ś n i i ,  t a k  pierwsze przemówienie swoje — fakt chara- 
t e ż m o ż e m y by ć zn i ew o 1 e n i w y j ść? ; kteryzujący sposób postępowania opozycyi. 
Wyraz „mandat" lozmaicie tłómaczyć można. ' Otóż wśród rzeczonych obrad referent 
Nie można tu rozumieć, że to mandat w j S c h a u p  ku niemałemu zdziwieniu wszyst- 
zwykłem tego wyrazu znaczeniu; nie jest to |  kich obecnych członków rządu utrzymywał, 
nic innego jak Jedno z postanowień traktatn. | że rząd już poprzednie projekty o kredytach 
Jest zaś zasadą, że postanowienia traktatu r na wspieranie wychodźców z Bośnii i Her- 
tylko za jednomyślną zgodą wszystkich stron i cegowiny wnosił z zapowiedzią, że dzieje się
kontrahująeych mogą uiedz zmianie; a więc f to już po raz ostatni ; a gdy na to hr. A n-
musiałaby zgodzić się także Austrya na u - 1 d r a s s y odpowiedział, że to być nie może,
chwałę zmieniającą. Niema przeto niebez- ! bo nigdy nie oddawał się iluzyi, iżby wspie-
pieczeństwa, iżbyśmy wbrew własnej woli ’ ranie wychodźców dawniej już mogło było 
mogli być zniewoleni wyjść z Bośnii i Her- * się skończyć, lub iżby koniec ten można by- 
cegowiny.“ ło dawniej przewidzieć, refeient S c b a u p

Po tych odpowiedziach zabiera głos |  odparł, że jednak w projektach rządowych 
del. N e u w i r t h  i przypomina ministrowi, \ wyraźnie tak wydrukowano. Hr A n d r a s s y  
że było jeszcze zapytanie o handlowym i ’ i wszyscy obecni członkowie rządu znaleźli 
ekonomicznym stosunku monarchii do za-1  się w pewnem zakłopotaniu wobec tak sta- 
chodnich krajów półwyspu Bałkańskiego. fnowczego twierdzenia, zwłaszcza gdy prze- 

Hr. A n d r a s s y :  Jeśli się nie m ylę,! wodniczący komisji H e r b s t  przyjął re- 
szanowny delegat głównie to podniósł, iż nie j phkę Schaupa z uśmiechem szczerego zado- 
mamy materyalnych w tym względzie ko- | 'wolenia, a inni członkowie komisyi poparli 
rzyśei z kongresu. Pewnie uszło uwagi jego, j twierdzenie referenta.^
że w Berlinie stanęła umowa między nami j Tymczasem dziś tuż po odczytaniu pro- 
a reprezentantem Serbii, mocą której Serbia j tobołu z posiedzenia wczorajszego zabrałgłos 
zobowiązana albo na tej podstawie zawrzeć z |b r .  A n d r a s s y  i przem ówił: Pan referent 
nami traktat handlowy, albo wejść z nami powiedział wczoraj, że już kilkakrotnie oświad- 
w rokowania co do utworzenia związku cel- ; uzono w projektach rządowych,^ iż żąda się 
nege w pewnym oznaczonym czasie. Nadto kredytu na wspieranie wychodźców z Bośnii
Serbia traktatem berlińskim zobowiązana zbu- A Hercegowiny po raz ostatni. Odpowiedzia- 
dować w trzech latach drogi żelazne i prze- łom, że byłbym zdumiony, gdyby to rzeczy- 
jąć wszystkie względem nas handlowo-poli- wiście mieściło się w projektach ; gdy atoli 
tyczne zobowiązania Porty. Jeśli atoli sza- [ referent nadmienił, że to mieści się w nich 
nowny del. Neuwirth utrzymuje, że powinniś- dosłownie, musiałem poprzestać na tem, nie 
my tera mieć z traktatu berlińskiego korzyści ! fr,aJsłc tekstów pod ręką. Dziś je mam, i oto 
całkiem speeyalne, któryehby innemu pań- 5 ’(h brzmienie, ( lu  minister czyta.) Wynika 
stwu mieć nie było wolno (co po polsku | ztąd, że nigdy po raz ostatni nie żądano, a 
znaczy : że tylko sukno z fabryk berneńskich |  stwierdzam tô  jedynie dla tego, aby nie do- 
powinno mieć odbyt w zachodnich krajach i puścic ustalenia się mylnego mniemania, 
półwyspu Bałkańskiego, a szczególniej po-1 N e u w i r t h  interpeluje rząd,
winien być wykluczony dowóz sukna an- t‘zy prawda, co donosi korespondencja 
gielskiego i francuskiego. Przyp. Sprawozd), }z w dzisiejszym Pester Lloydzie, że
trudno pewnie uzasadnić takie prawo. Nie zaledwie rozpoczął się powrot wychodźców 
wiem, jakimby sposobem można uzyskać od \ i Hercegowiny, aliści wskutek ra-
pewnego kraju pewne prawa speeyalne, je ś l i1 portów z Sarajewa wyszedł z W iednia na- 
nie za pomocą bezpośrednich z temże pań-1 telegraficzny, aby chwilowo powstrzy-
stweni rokowań. Pewnej gwarancyi co do i mano repatryacyę 118.000 wychodźców, 
naszy-h handlowych stosunków z Serbią do- f Min. wsp. skarb, bar H o f m a n . . :  Ta
patruję się w tem, że z powodu naszego } pogłoska alarmująca nie ma żadnej pod staw y , 
stanowiska w Bośnii Serbia politycznie i ma- j Repatryacya wychodźców z Dalmacji przed- 
teryalnie jest skazana na utrzymywanie do- { wczoraj już zupełnie dokonana; z Chorwacyi 
bryeh stosunków z Austro-Węgrami. W trak- , zaś i Pogranicza wojskowego dzieje się bez 
tacie zawartym przez wszystkie mocarstwa ; przerwy, tak, że z tych także krajów więk- 
nie można przecież było stypulować specy&l-j sza część wychodźców już wróciła do Bośuii. 
nych korzyści materyalnych dla jednego m o-j Tylko wylewy rzek powstrzymały nieco re- 
earstwa. _ _ _ i patryacyę. Jest jeszcze 44.000 wychodźców

Del. K u r  a n d  a zapytuje ministra, c z y ’ na naszem terytoryum. 
wyrazy, że „mandat nadaje Austro-Węgrom i Następują o b r a d y  n a d  p r o j e k -  
tylko prawa, a nie nakłada obowiązku żad- t e m  o k r e d y c i e  n a  n a d z w y c z a j n e

w y d a t k i  n a  a r m i ę  o k u p a c y j n ą  
n a r .  1879.

Przewodniczący H e r b s t  oddaje

nego" można brać ściśle i literalnie. {Hr. 
Andrassy przytakuje). Co się tyczy wyrazu 
„mandat11, mówca stwierdza, że nie użyli go 

ani też prasa opozycyjna, 
tym celu, by dowieść, że 
usuwać się od poruczonej

pierwsi posłowie,
lecz rząd, a to w 
Austrya nie może 
okupacji.

Del. D e m e l :  Wyraz „mandat" za­
chodzi nawet w mowie tronowej.

Del. H e r b s t :  Iżby okupacja nada­
wała tylko prawa, a nie nakładała obowiąz­
ków, tego przecież nie można brać literal­
nie.

Hr. A n d r a s s y :  Ależ ja nie odno­
siłem tego do okupaeyi w ogóle, lecz tylko 
do przyszłej okupaeyi sandżaku Nowobazar- 
skiego.

Del. L a t o u r podzida zdanie mini­
stra o konieczności okupaeyi Bośnii i Her­
cegowiny, a dodaje, że może i aneksya bę­
dzie koniecznością.

Del. K h e v e n h u l l e r  wnosi o zam­
knięcie dyskusyi ogólnej; na co przewodni­
czący H e r b s t  odpowiada, że i tak już nikt 
nie zapisany do głosu.

Del. W i d su a n n ponawia tu swój 
wniosek, aby przystąpić przedewszystkiem 
do dyskusyi nad budżetem ministerstwa 
spraw zagraniczny ch.

prze­
wodnictwo w ręce zastępcy swego ks. Czar­
toryskiego, aby sam mógł zabrać głos do 
przemówienia następującego: Samo brzmie­
nie projektu (zob. nr. 289 Gaz: Lw.) wska­
zuje nam nasze względem niego stanowisko. 
Powiedziano w nim : „ łą c z n ie  z projektem, 
żądającym kredytu dodatkowego do przyzwo- 

; lonego na r. 1878 kredytu 60-milionowego";
a więc wyrażono tu bezpośredni związek 

, między projektem na rok 1879 a projek­
tem na rok 1878. Jest inna jeszcze, a 
najzupełniejsza między temi projektami a- 
nalogia. Projekt na rok 1879 jest rów­
nie krótki jak projekt na r. 1878; motywa 
mieszczą się w niewięeej jak 17 wierszach, 
z których pierwsze dziesięć właściwie nic 
nie motywują, tylko podają sumy. Jest to 
więc projekt równie niedostateczny jak pier w­
szy. Co się tyczy treści, powiedziano, że żą­
da się pieniędzy „na okupację". Z tyeli sa­
mych pobudek., dia których nie można było 
wziąć pierwszego projektu pod obrady, nie 
można także brać drugiego. Komisja budże­
towa nie może jednak nie liczyć się z fak­
tem, że część siły zbrojnej znajduje się w 
Bośnii i Hercegowinie. Jakiekolwiek byłyby

zdania o przyczynach i celach okupaeyi, ni 
ulega jednak wątpliwości, że podziw dla wa 
leczności wojsk i znoszenia trudów niesły 
cbanych jest powszechny {brawol) a z pew­
nością nie jest w intencyi komisyi czynić o- 
szczędao ci za pomocą uszczuplania wojsku 
płac. Obecnie także wojska znajdują się w 
położeniu ja j nędz siajszem. Trzeba zważyć, 
że są to głównie rezerwiści. Zachodzi tylko 
pytanie, w jaki sposob uczynić zadość i 
względom na konstytucyę i względom na 
wojsko. Stać się to może tylko w ten spo­
sób, że nr zy z woli się pewną sumę ryczałto­
wą z waruckiem przyszłego porachowania. 
Suma ta powinna być nie za wysoka; w u- 
normowaniu jej trzeba liczyć się ze względa­
mi na wojsko z jednej, a z drugiej strony z 
konstytucyjnym względem na to, że łatwo 
mogą nastąpić niespodzianki. Ztąd wnoszę co 
następuje:

. „Wysoka Delegacja raczy, nie biorąc 
pod obrady projektu preliminarza nadzwy­
czajnych wydstków na wojsko na cele oku­
pacji Bośuii i Hercegowiny na r. 1879, u- 
ohwalić : Na opędzenie potrzeb wojsk, pozo­
stających w Bośuii i Hercegowinie przyzwala 
się jako nadzwyczajny fundusz wojskowy na 
r. 1879 chwilowo sumę p i ę t n a s t u  m i ­
l i o n ó w  złotych; gdyby może okazałe się 
większe zapotrzebowanie, należy wcześnie 
postarać się o konstytucyjne przyzwolenie".

Min. wojny hr. B y l a n d t - R e i d t  
w imieniu armii dziękuje za zaszczytue u- 
znanie jej zachowania, stwierdając, że po­
dziela je cała Europa. Przechodząc do uwagi 
Herbsta o krótkości projektu, uniewinnia to 
okolicznością, iż gdyby projekt był obszerny, 
możnaby zeń pozuaó dyslokacyę armii w 
Bośnii i Hercegowinie, co z względów mili­
tarnych nie byłoby na miejscu. Na uwagę, 
że są tam po większej części rezerwiści, od­
powiada, że jest ich tam obecnie bardzo mało, 
a niebawem i tych się odwoła w znacznej 
części. Co do samego wniosku, zgadza się 
na kwotę ryczałtową, ale tak ze względów 
wojskowych jak politycznych uważa propo­
nowaną sumę za zbyt małą. Suma taka mo­
głaby budzić domysł, że dulegacya chce za­
przestania okupacji, a domysł taki wywołał­
by smutne wrażenie na armii i na samejże. 
lud'-ości zajętych prowineyj, co znów nie 
obyłoby się bez niekorzystnego wpływu na 
pocieszające dotychczas postępy pacyfikacji. 
A nadto minister wojny byłby pozbawiony 
sposobności do zawierania korzystnych kon­
traktów, będąc tak bardzo ścieśniony w roz­
porządzaniu pieniądzmi.

Del. C e s  c h i  wnosi o podwyższenie 
proponowanej kwoty ryczałtowej do 20 mi­
lionów.

Hr. A n d r a s s y  zgadza się na wywo­
dy ministra wojny i mniema, że tak wobec 
zajętych krajów należy unikać pozoru, jakoby 
pozostawanie wojsk w tychże krajach zawi­
sło od takiej lub innej uchwały ciała u- 
stawodawczego. Oo do uwagi Herbsta o sa­
mej okupaeyi, odpowiada minister, że już 
przedwczoraj w płaszczył matnię i przygoto­
wania okupacyjne w sposób, który przynaj­
mniej jednych przekonał, choć nie przeko­
nał drugich. Rząd mniema, że dosyć, jeśli 
Europa zezwoliła na okupację; politycznie 
był ten nieunikniony krok tak przygotowa­
ny, ze wojskom naszym nie sprzeciwił się 
żaden nic orzyaciel zewnętrzny, nawet nie 
ten, którego prowineye zajęliśmy. Dalej na­
wiązując do słów podziwu Herbsta dla armii, 
st-wit-rdza minister, że okupacya przyczyniła 
się do rozwiania pesymizmu, jaki panował 
w Austryi co do własnej a rm ii; za granicą 
zaś także wróg i przyjaciel wie teraz, jaką 
potęgą rozporządzają Austro-Węgry w swej 
armii, i coby to znaczyło, gdyby monarchia 
w razie potrzeby rzuciła swój oręż na szalę 
losów europejskich; a ten rezultat co do opi­
nii o armii dużo bardzo znaczy.

Del. D e m e l  przemawia przeciw wnio­
skowi Ceschiego, a za Herbstem tak samo 
del. Ru ss.

Ostatecznie przyjęto też wniosek Herb­
sta głosami delegatów Izby poselskiej, ale 
delegaci Izby wyższej zapowiedzieli wniosek 
mniejszości komisyjnej o przyzwolenie 2 0 , 
milionów.

el. S c h a u p  odczytał sprawozdanie 
o budżecie ministerstwa spraw zagranicznych 
które w imieniu komisyi wniesie do pełnej 
delegacyi, w którem to sprawozdaniu hr. 
A n d r a s s y  dopatruje się votum  nieufności 
dla siebie, nad czem obszerna wszczyna się 
dyskusja. Przyjęto sprawozdanie 12 głosami 
przeciw 6 głosom.

(T a je m n ic e  d y p lo m a c j i .)
Podcza. kongresu berlińskiego znany 

paryski sprawozdawc: Timcsa, który wów­
czas bawił w Berlinie, miał niejednokrotni® 
. posobność stykania się z pełnomocnikami 
kong- 'sowymi a mianowicie z księciem Bi9" 
marekiem. Donosił on też często o zajściach 
pomiędzy członkami kongresu, które na p°' 
zte zdawały się mieć tyko wartość anegdo'



tyczną
kawe śwTatr/ eCZywistości iedQak rzucaty eie- polityką wschodnią będzie kierował hr. Szu-

, Jd U O  Tlft T )ft7 .a b "n licn w ir r t r r o h io n r  ___ t i  u . ,  Tłi£»cnnfł7.ian/»A f.Ptrn-..lawo na pozakulisowy przebieg r -  
kowań kongresowych. Podobną ,aue^)(? ^ 
ogłasza ten korespondent w Timesie z 2ńgo 
listopada a to o przyczynach najnowszeg 
pokojowego zwrotu w polityce rossy.39 
Pogłoska, obiegająca właśnie y^ ° dnVpheuropejską a potwierdzona z wiarogodnych
zródei, rzuca szczególne światło na . 
umianą, która nastąpiła w p o staw y  tonie _ 
czynnościach rzadn

wałów. Ale ku wielkiej niespodziance tego 
ostatniego i samego cara tak być nie miało. 
Książę Bismarck oświadczył przy pewnej 
sposobności, że nie może pozwolić na to, 
aby traktat podpisany pod jego przewodnic­
twem uważano za płód nieżywy. Ton, w ja ­
kim przemawiał kanclerz niemiecki, był tak 
wyraźny, że nie można było myśleć, aby go
odwieść od tego postanowienia. Rossyauczu

- »   1 ,.    i |  wuwieisc uu ^mo^ua uzyskać Z6 strony
g o ś c i a c h  rządu^rośsy jsk iego  w  spraw ie j la , że n ie  będzie^ ‘ ZM wolenia. \V te-
^konania postanowień traktatu berlińskiego. \ Niemiec nawet m * mianowanIS Sznwalo-

ak wiadomo, miała Europa przez dług. czas j dy też porzuęon° P jmIłie, chwilowo,
wszelkie powody do przypuszczania, ż< Ros- i wa wicekanclerzem 
8Ja jest zdecydowaną nie wypełnić ssumien 
J1'6 niekorzystnych dla 
waktatu. Rossya 
nia ■— •

t wa wicekanclerzem przynajmniej 
. . , v f s*owiujstyeZnym generałom odmówiono już

tatu. Róssva Taniońt. >UieJn U owego ] posłuchu a polityka niepokojąca w najwyi- 
>• '8»ej S  I n l J y  bow.em wycofa-16Zym gt ? Jopmię publiczną w Europie
! Zaphęcać R u W ń J  & .rossyj?ey zacz?- f ustąpiła miejsca polityce pokojowej i oświad-

Sta*7 wobec t e  , J i r Pc JJ“ eJ( P,°- t Cze^  cara, że traktat zostanie ściśle prze- 
P°tajein"i~ -  ■ ył A a ’, ! Pr°wadzony. Obawy Europy ustąpiły miejsca
S S ie wspierała Rossya ruch w grecko-1 nadziefom” pokojowym. Takim więc sposobem 
jest 7rj0 Prowiucyach, jednam słowem, że zawdzięcza Europa księciu Bismarckowi, że 
k. jueeydow ana wyzyskać istniejącestosun- na przyszła wiosnę nie będzie miała nowej 

mianowicie ambaras jednych a neu- wojny “
/alność innych mocarstw — aby powrócićdo
fiosplaD°- 0 którym marzą wszyscy szczerzy 
hOD8{an*0, do Pi®nu marszu na Konstanty- 
dyf 1 P°hyt hrabiego Szu wało wa w L wa- . 
Poty i°k^d dyplomata len tak nagle został ’

( A n g i e l s k a  księga błękitna).
Angielski urząd zagraniczny wydał no- 

- . .  1®n tak nagle został ; w kgi błękitną, która zawiera w sobie
d0 , lai|y a zkąd tak niespodzianie powrócił 5 znaczną ilość dokumentów w sprawach cen- 
obzn 0dyDU’ Powi§kszył obawy tych, którzy i tralnej Azyi Księga ta zostanie przedłożoną 
Uirśl?fmieni 1 jeg0 Prawdziwą polityką, j parlamentowi, który zbierze się jutro. Ten 
Wist ! że z°stanie on po* olany na stano- j zbj5r dokumentów zainteresuje nietylko par­
li kat° anelerza i że rozpocznie się polityka |  lameat angielski, ale będzie także bardzo po­

rywana pomiędzy nim a księciem Bis- juczającym dla całej Europy; przekona ją bo- 
WwJ£len? w Berlinie. Nikt me ma ochoty |  wiem Q dwuznacznej, pełnej wybiegów i krę- 
-  zJc 1 nikt też nie wierzy, aby kwestya |tactw a polityce rossyjskiej. Od 20 grudnia

t lg73 do 3Q wrześnja 1878 ogranicza się 
radca stanu Giers na samych zaprzeczeniach 
i tajenia akeyi rossyjskiej w centralnej Azyi. 
Wszędzie wysuwa Giers naprzód generała 
Kaulmanna, twierdząc, że działa według 
własnej woli i na własną odpowiedzialność, 
bez wiedzy gabinetu petersburgskiego i u-

^obruczy i tłómaczeuie pewnych postauo- 
leń traktatu były właściwą przyczyną tego 

“agłego powołania ambasadora londyńskiego 
8 dwór carski. Przeciwnie każdy jest prze­
la n y ,  że daleko ważniejsze Europę i Ros- 

.yę daleko bardziei obchodzące sprawy były 
j f ° ł;Przyezyną.8(- lą. Opowiadauo ini o tem na

szczegńły: Car uznał że chwila j trzymuje wprawdzie z emirem afgańskim ko-
dzieła dzwK zaJ krytyczna dla dokonania ) respondenCyę przyjacielską ale nie polityczną. 
*zy tó ni ? Bismarck ze swej strony — j z  największą lojalnością zapewnia Giers, że
Borczst g0’ ze (‘h c,ał zloblć. Da j car n i e ma  najmniejszego zamiaru rozsze-
^zeles ' PWI’ czy też dla okazania swoich | rz ć g • tęgi po za Bocharę. aż do Af-
Polubęi*OWu ^rahiemir Szuwałowcjwi, któregcn  gauist, Q^  Wgiądnąwszy w tę kilkuletnią 
sw e,, . bardzo Podpzas kongresu . uzy ł . wymianę depesz między Londynem a Pe- 
Bore75>n P*ywiL  aby BzuwaJow zajął miejsce tersburgiem i porównawszy treść zawartych 
Pełnie ^ Wa’ j  Cesarz uie był wprawdzie zu- w nich zapewI1jeń, z rzeczywistą akcyą ros- 
PozJctp ^  >Dy zgodnie się na taką pro- gJj s|^  w (,entralnej Azyi, nie trudno pojąć, 
d° u f, zdawał się jednak hyc skłonuym ^  gabjnetowi angielskiemu, zwłaszcza po 0- 
I i i^ 0Waii,li Bzuwalowa wicekanclerzem gtatniej misyi Abramowa do Kabulu, musia- 
kaUcl!, . mu a rybueyJ rzeczywistego /o wreJszcie J zabraklląe cierpliwości i' że lord

!e C “ ^  J !S , wk S k pS Z o T . '; ' l orz-™“  1
S.e a .  ca rteL S  » w SA o  ’ > P” - J

a mianowicie co do uchylenia niektó­
rych postanowień traktatu berlińskiego. Od 
tego następstwa 
hr. Szuwałowa

miała zależeć nommacya 
a na podstawie tego ustęp- 

stwa miał Szuwałow na przyszłość kierować 
polityką wschodnią. Podczas kongresu ksią­
żę Bismarck w rzeczy samej zawsze popie-

Pobtykę Szuwałowa, która wtenczas po- [ lpgała — r  1na tem,

sko Rossy i i Anglii wobec w
Korespondencya rossyjsko-angielsKa 

snrawie centralnej Azyi zawiera ib7 
mentów z dwoma anexami i obejmuje P 1 y 
od 20 grudnia 1873 do 30 września 1878. 
Po pierwszym dokumencie, który za■ ^  
wiadomość o zawarciu traktatu p°k°j &
z Chiwą, następuje sprawozdanie o -
uogadance z Gorczakowem. Ozęsc k p 

„ ___________aby zapewnie Rossy! za ka- I dencyi traktującej o rossyjskicń ^ d o  ^  &
ż<łą cenę resztę korzyści, która po tylu w y -! w ce“ rgi eJ r j zawiera same zuaue
siłkach była dla niej niezbędną. Anegdota! kończy się w r. 1876 1 MWier ^ ^
?powiedziana mi przez pewnego poulnika już1 o a^ “ asadora w Petersburgu,
lanego  z obydwóch interesowanych dow o-< sierpnia 1875 do ambasadora w 
d*|, w jak ściąłem wspólnictwie występował ,
ks^żę Bismarck z Rossyą i jakie nieogram- 
(-zone zaufanie miała ta ostatnia do inter- 
^ eńeyi kanclerza niemieckiego. Zę dnia 21 
Jtknęły rokowania co do Bu^garyi i ie  

Bismarck osobiście się w d“L a ju °i d zh
^  ua p o w ró t pod jąć , o tem  wie. ^
ataj wrzyecy ; w ja k i jed n ak  sposob ^  ^
! a*°. b y ło  tajem meą_ b ' b J  książę 
^.Kodziuie 3ciej po po łudniu  P y

do lo rda B e a c o o s W ^ b ,  ^

Pytać o jego  zdro7 e\  bg  J .  późn iej wszczę- 
j 81 by ł w tedy dość sła  j, b  rzeczach.
8 aię rozm ow a o dość L brvm  hum orze, 

b j l  *  „ , d w J ® J  t a , *
ło w io n o  o lite ra tu rze  d ra m a ty tz  j, .. 
p o w ie d z ia ł k ilka  an eg d o t z datnach  m e 
R°, opow iadał wesoło o a  j o oby-
^ 'e c k ic h , o charak terze  lu  ^  ^  lo rda
PZ8Jach n iem ieck ich , n as tęp u  P p erlin ie . 
Be&eonsńelda. jak  mu 8ię pod flejd j e
nBardzo, odpow iedział lo rd  B f -e j j do-
^.Bzystkich s tro n  doznaję Berdeeznośc:1 
Ptero przed  godziną m iałem  1 J 
^  gotowości 
do dy,
ruoich no . ,
hiedziałek odw ieść do dom u “ “  r»o
to n ie odpow iedział, pod ją ł rozm o ę wa_ 
^ r ó t  w tonie, w  jakim  ją  P " * ? 8®  ^ T o r- 
dził i w godzinę po tem  pożegnał s ę j  
d e »  Beaconsfieldem . Aa godzinę o  ̂
prem ier angielski w iadom ość, że rt"= y 
to* a  je s t pod jąć n a  now o rokow aT,„n i0 . 
Podstawie oznaczonej p rzez A nglię- _ u ;s- 
^ ^ i  rossyjscy usłyszaw szy od  księcia 
tnarcka, że loTd Beaconsfield gotów  jes 
^ a ć  rokow ania, zgodzili s ię  n a  żądane u ęp 
®twa. T akie dowody przy jaźn i z e . s  y 
Bism arcka w zbudziły  w R ossyi a m iano 
d e  w hr. S zuw słow ie przekonanie , że lw p- 
8Ja  w dalszem sw em  działaniu a  m ianow u 
^  tlóm aczeniu trak ta tu  berlińsk iego  będzie 
m iała zupeł; ą  sw obodę pod w arunkiem . z

ftazetł, Lwowgka *

rekapituluje całą korespondencyę w sprawie

vcymiana pism między emirem a Kauffman- 
nera wywołała wielką sensacyę w Kabulu i 
stanowi podstawę do rozmaitych intryg za­
kłócających dobre stosunki między Indyami 
a emirem. Dnia 2 października 1878 poleca 
Derby Loftusowi, ażeby w Petersburgu przy­
pomniał Rossyi obietnicę, iż nie będzie mię- 
szała się do spraw afgańskich i ażeby po­
wstrzymała Kaufftnanna w jego gorliwości. 
Dalsza depesza Derby ego z 24 października
1876 donosi, że Szuwałow wręczył mu de­
peszę rządu rossyjskiego, w której jest za­
pewnienie, że generał Kauffmann nie uczynił 
ani jednego kroku jaki mu przypisują. De­
pesza lorda Loftusa z 19 października 1876 
donosi, że sekretarz stanu Giers oświadczył, 
iż nie wie zgoła nic o tem, ażeby Kauffmann 
wysłał agenta do Kabulu, albo ażeby wysto­
sował jaki list do emira. Zapyta on o to sa­
mego Kauffmamia. List Kauffmnnna do emi­
ra z 6 lipea 1876 zawiadamia go o powro­
cie generała do Taszkentu po 6 miesięcznym 
pobycie w Petersburgu i ponawia zapewnie­
nia przyjaźni. — Depesza Loftusa z 17 listo­
pada 1876 donosi, że sekretarz stanu Giers 
oświadczył, iż generała Kauffmanna zada­
niem nie jest korespondencya polityczna 
z emirem i że korespondencya jego ma­
ją tylko cechę kurtoazyi. Depesza gene­
rała Kaffmanna z 9 listopada 1S76 pro- ! 
testuje energicznie przeciw przypuszczeniu, 
jakoby utrzymywał z emirem korespondencyę 
polityczną; jego listy były zwykLum kores- j 
pondeneyami bez barwy politycznej i były ! 
wysłane przez emira z B >chary. Depesza \ 
Derbyego do Loftusa z 7 lutego zapowiada ] 
przyjęcie rossyjskich oświadczeń, ale nie może ! 
podzielać zapatrywania rossyjskiego, ie  listy 
Kauffmanna były tylko wymianą grzecznych . 
słówek. Wysłańców Kauffmanna przyjęto w 
Kabulu jako agentów rossyjskich. Odezwa J 
Giersa z 5 marca 1877 ponawia poprzednie , 
zapewnienie. Depesza Derbyego z 18 czerwca i
1877 wzywa Loftusa, ażeby poczynił pewne \ 
uwagi co do posuwania się wojsk rossyj­
skich na Mer w , co mogłoby skłonić także 
Anglię do wysłania wojsk swoich na granicę 
afgańsks. Giers odpowiada 18 lipea 1877, że 
ten marsz wojsk rossyjskich ma tylko na 
celu ukaranie Turkomanów. Depesza Lofiusa
z 12 września 1877 mówi. że generał Kanff- 
mann ma surowe instrukeye co do ścisłego 
wypełi ienia warunków umówionych między 
Anglią a Rossyą. Depesza Loftusa z 3 lipea
1878 powiada, że pytał Giersa, kto, rząd czy 
Kauffmauu polecił rosyjskiem u penłomocni- 
kowi udać się do Kabulu. Giers odpowiedział, 
że ani rząd ani Kauffmann nie wysyłał po­
sła do Kabulu i że że.dea z nich nie zamie­
rzał nawet uczynić czegoś podobnego. An- 
giebki ambasador w Petersbugu donosi 14 
sierpnia 1878, że Giers oświadczył, iż nie 
wysiano weab rossyjskiego posła z listera 
cara do emira. Giers dał formalne zapewnie­
nie, że wszystkie militarne i polityczne środk' 
ostrożności, zarządzone przeciw Anglii wów­
czas, gdy stosunki obu tych krajów były 
naprężone, zostały usunięte. Depesza Salis- 
bury’ego z 19 sierpnia 1878 powiada, że lord 
Lytton dowiedział się o przybyciu wojsk ros- 
syjskic.h nad północną granicę Afghattbt-iou, 
tudzież o tem, że emir przyjął w Kabulu po­
selstwo rossyjskie pod przewodnictwem Abra­
mowa. Salisbury przypomina zapewnienia 
Gorczakowa, dane w lntvm I87fi r. i do-- , l i ciorczacowa, aane w lutym 1876 r. 1 odgraniczenia neutralnego p a s m a  w central- . aieby pose)stwo r0SSyjskie zo-

Dej Azyi. Jedynie praktyczną kombimuy j gtaj0 naty eh miast odwołane. A m basador
jest utworzenie neutralnego pasm a 1 wy ycz angielski w Petersburgu donosi 10 września
nie granic. Każde z obu moearstw o ow<ą̂  Salisburyemu, że miał rozmowę 2 Mel-
znje się me przekraczać linii Oxum 1 starać nikowem> któ ry  zapew niał go, że rossyjskie-
s-,ę o utrzymanie niezawisłości Afgaois anu 1  ̂ ministerstwu spraw z.igrauicznych zgoła 
Bochary, przyczem ma Afeanistan pozostać j . . . .  -przyczem ma Afganistan 
pod wpływem Anglii, Bochara zaś pod wpły­
wem rossyjskim. Sekretarz staau Giers od­
powiada 15 lutego 1876, że zgadza się naj­
zupełniej na propozycyę co do granic Afga­
nistanu, tudzież na to, ażeby kraj ten był 
wyjęty 2 pod wpływów Rossyi. — Depesza 
rządu indyjskiego z października 1875 roku 
donosi o przybyciu rossyjskiego posła do Ka­

nie me wiadomo o wysłaniu poselstwa do 
Kabulu; wydał je generał Kaufmann na wła­
sną odpowiedzialność; sam Mdników nie 
wiedział, gdzie, bawi to poselstwo i dowie­
dział się o tem dopiero z ministerstwa woj­
ny. Ambasador angielski odpowiedział, żerne 
może się zgodzić na to oświadczenie, bo cho­
ciażby nawet generał Kauffmann wysłał po­

życia berlińskie- i bulu dnia 4 września 1875 z listera eenera- se'stwo na swoją odpowiedzialność, to za
n--. ^V,  1, i r __lc_______ . ® ^ J  ‘ J „ A mi n i c f a r

. , z jaką kolej żelazna oddała mi
,;i 8P?zKyi osobny pociąg, który mnie, 

otoczenie makohgów i nasze w po- 
nic na

ła Kauffmanna, w którym generał potwier- ^ z e  będzie mus,ało odpowiadać minister 
dza, iż otrzymał dwa listy od emirJ. dono- stwo spraw zagranicznych; już dawno n*K 
szące o uznaniu Abdullaha Khana za następ- żało odwołać poselstwo. -  Depesza sekreU 
ce tronu. W piśmie swojem bardzo uprzej- rza sta »u Giersa z Liwadyi z 9go wrześuia

- n,n onwiarta R-.., 1878 donosi, że dyspozycye ces. rządu wi m ein , powiaaa KauffmanD, że przyjazn mię- A a • i

u f  p f z rF iy ta f ó ^ m ię 0̂  A n g lą T  R o ^ ’ wsku/ ek' stosun-
Bównie serdeczna odpowiedź emira z 19 j kdw: w Jakie P ^ n ę ł a  nas Anglia w ciągu 

1R7F; .„A . u/ owieuz . . ■ j ostatniego przesilenia ua Wschodzie, ale
cnhr sio W' ’ • ^ ,0 ^ uelukim wśród obecaych stosunków są te dyspozycyetakiego, j  ę przeciwn.ło przyj ( - * takje samP< jak bvły dawniej i nie moga w

stosunkom między Afganistanem f  i Anglii wzbudzić nieufnoś i. Missya przypisy-
D alszy  hs auffmauua z 27 pazd/.ierm .; waQa a jes| USznie Abram owowi, ma cechę pro-
187o zawiadamia emira z przyjaźni o 7.do- ; wlzorv,,zną) cechę zwykłej grzeczności i nie
byczaeh w OAokandzie. Angielski agent w rn0że wnłyna<5 szkodliwie na pokojowe zape-
Kabulu donosi o przybyciu kuryera rossyj- • -1<k przytoczone przez ambasadora De-
skiego 9 czerwca 1876 z pismem Kauffinan-, Foreion Office z 20 września 1878 po-

którem są opowiedziane wypadki w \ P Salisbury waoai z noty Giersa, że
i w ktorem zapewniono, że a-1 ‘ przyznaje, iż wszystkie dane zape-

została dokonaną interesie -enja rza'du rossyjskiego co do Afganista-
samej ludności j nabierają znowu waloru.

Ogłoszoną korcspondencyę kończy de-

n a  w Ktorem są opowiedziane wypadki w 
Chokandzie i w którem zapewniono, że a- 
neksya nie została dokonaną w interesie 
Rossyi lecz wskutek prośby samej lu d n o śc i, 
Chokandzkiej, która pragnie spokoju. Indyj- j ’ 
ski gubernator w telegram ie z 16 września J
1876 zaleca, ażeby Anglia zrobiła Rossyi 
przedstawienia z powodu nieustannej kores- 
pondencyi emira z generałem Kauffmannem 
i z powodu obecności dwóch agentów rossyj­
skich w Kabulu, przyczem dodaje, że ta

dmi* 4  grudnia 18 7 8 .

peszą Salisburego z 30 września 1878. Salis­
bury oświadcza w niej, że rossyjski pełno­
mocnik w Loodynie złożył takie same o- 
świadczenia jak sekretarz stanu Giers i że 
ten pełnomocnik zapytany w sprawie listu

cara do emira, wystosował zapytanie do Pe­
tersburga i oświadczył następnie z upoważ­
nienia wyższego, że nigdy nie było nawet 
mowy o podobnym liście.

K R O I I K A

posiedzenie Rady m lej- 
sfctci odbędzie się jutro we czwartek o go­
dzinie 6 wieczorem. Na porządku dziennym 
miedzy innemi: Wnioski względem ustanowie­
nia wysokośei dodatku kwaterunkowego od sty­
cznia 1879.

  K oncert i  odczyt. W sobotę,
dnia 7 grudnia odbędzie się w sali kasyna 
mieszczańskiego koncert na cel zakupna fantów 
do loteryi urządzonej na rzecz budowy sali gi­
mnastycznej towarzystwa Sohol Po koncercie 
nastąpi odczyt p. Jana Lama.

(wp) Hs* Fryderyk Otto. Dnia
iu  listopada umarł w Żmigrodzie śp. ks. Fry­
deryk Otto, kanonik honorowy kapituły prze­
myskiej obrz. łac., dziekan i proboszcz Zmr- 
o-rodzki po przeszło dwuletniej ciężkiej chorobie 
% 70 roku życia. Światły i prawy kapłan, 
wielkiej duszy i zaeuego serca człowiek, dzie­
kan przez podwładne duchowieństwo jak ojciec 
czczony i kochany, gościnny i usłużny sąsiad zo­
stawił po sobie próżnię, która nieprędko się za- 
nełni i długo jeszcze czuć się da wszystkim w roz­
licznych sprawach duchownych rady lub pomocy 
potrzebującym. Był to istny patryurc-ha łączący 
wszystkich'w jeden piękny łańcuch miłości! 
Dyecezya przemyska traci też w nim swego 
najstarszego dziekana i jednego z najwięcej za­
służonych. Pogrzeb też nieboszczyka zgromadził 
znaczny zastęp duchowieństwa obydwu obrząd­
ków samych bowiem kapłanów gr. kat. przy­
było dziesięciu łacińskich zaś 22. Hołd zasłu­
dze i cnocie oddało także okoliczne obywatel­
stwo wraz z mieszczaństwem i ludem przyby­
łym z dalszych nawet miasteczek i wsi pomimo 
ulewnego deszczu. Kapłani na swoich barkach 
wynieśli zwłoki swego ukochanego dziekana na 
miejsce wiecznego spoczynku a lud płaczem 
stwierdził, jak wielce kochał swego pasterza. 
Pieknemi mowami pogrzebowemi uczcili pamięć 
nieboszczyka ks. Starakiewioz, pleban Niena- 
rzowski w przededniu pogrzebu przy wprowa­
dzeniu zwłok do kościoła a ks. Olszewski ple­
ban z Osobnicy w sam dzień pogrzebu, na 
cmentarzu zaś kilkoma rzewnemi słowami po­
dziękował za ostatnią usługę oddaną niebo­
szczykowi ks. Morawski pleban z Łężyn. Kon­
dukt prowadził ks. prałat dr. Peszyński, pro­
boszcz Jasielski.

* Dzieciobójstwo. Przedwczoraj 
znaleziono w zaułku domu pod 1. 2 przy ulicy 
Szpitalnej zwłoki nowonarodzonego dziecięcia 
płci męzkiej, które oddano do szpitalu, celem 
sądowo-karnej obdukcyi.

* Kradzież w kościele. Wczoraj 
o godzinie 11 przed południem skradziono p. 
Domiceli T. w kościele katedralnym pugilares 
z 97 zł. z zarękawka, który leżał obok niej na 
ławce. Podejrzenie kradzieży pada na kobietę 
porządnie ubraną, blondynkę, o ściągłej twa­
rzy, która siedziała koło zarękawka.

* S t r a ż  p o l i c y j u a  aresztowała ze­
szłej nocy w trafice kolo kolei brodzkiej na 
Żółkiewskiem, znanego złodzieja Błażeja Krzy- 
wuckiego. Odebrano drąg żelazny, którym drzwi 
od trafiki wyważył.

* S a  w y s o k i m  z a m k a  dobył się
oknem przedwczoraj w południe złodziej do po­
mieszkania dozorcy Józefa Gerego. W pokoju 
poprzewracał wszystko, szukając niezawodnie 
pieniędzy. Gdy dozorca nadszedł, wyskoczył zło­
dziej oknem, lecz padł tak nieszczęśliwie, iż się 
skaleczył. Sprowadzony do Policyi zeznał, że 
nazywa się Józef Poznalski i przybył tego sa­
mego dnia z Przemyśla.

— O ostatnisk chw ilach gene­
rała Ludwika Mierosławskiego donoszą z Pa­
ryża : Po dwuletniej chorobie, a po dziesięcio­
miesięcznych wielkich cierpieniach umarł tu w 
zeszły piątek o godzinie 3 po południu generał 
Mierosławski. Ani na chwilę nie przypuszczał, 
że go śmierć czeka, tak, że na dwa dni przed 
zgonem wybierał się jeszcze w podróż do Men- 
tony i tylko w przewidywaniu jakiego wypadku 
na kolei żelaznej napisał testament, mocą któ­
rego ustanowił wykonawcą ostatniej swej woli 
przyjaciela od lat 40, p. John Lemoine, zna­
nego akademika, publicystę i współpracownika 
Journ. des D el. Pochowaliśmy go dnia 25 b. m. 
na cmentarzu du Montparnass wśród licznego 
orszaku, złożonego w części z Francuzów, ale 
w większej nierównie z Polaków. Młodzież pol­
ska zwyczajem krajowym niosła trumnę na 
barkach. Nad grobem przemówił bardzo rzewnie 
August Marais, serdeczny przyjaciel Polski, a 
po nim dwóch Polaków, pp. Rayski i Bal- 
czewski.

— W m iejscu katastrofy* któ­
rej ofiarą padł parowiec angielski Alice z 700  
ludzi na pokładzie, mianowicie na wybrzeżu 
Tamizy pod Plumstead, w pobliżu Woolwich, 
wzniesiony ma być odpowiedni pomnik w kształ­
cie kaplicy. Zebrany na ten cel fundusz wyno­
sił z końcem listopada około 30.000 z .



— Legia honorowa. Na jednem 
z ostatnich posiedzeń parlamentu francuskiego 
przedmiotem rozpraw był budżet legii hono­
rowej. Żądany przez ministerstwo dla tego in­
stytutu kredyt na rok 1879 wynosi znaczną 
stosunkowo sumę 21,897.440 franków, z któ­
rych na utrzymanie kancelaryi orderu przypada 
174.450 franków, na stałe pensye kawalerów 
11 milionów franków, a na dotacje właścicieli 
medalów legii honorowej 5,176.740 franków. 
Zakład wychowawczy w St. Denis znajduje 
się także na budżecie legii honorowej z pozycyą 
127.700 franków.

— Na polow aniu urządzonem w 
zeszłym tygodniu w Tarcaoh, w Poznańskiem, 
u hr. Grórzeńskiego, ubito 26 icgaczi 605 za­
jęcy, 14 bażantów, 9 cietrzewi i lisa. W polo­
waniu brali udział pomięd .„ innymi: ks. Fer­
dynand Radziwiłł, dwaj hr. MHżyńscy, hr. 
Mycielscy, hr. Poniński, pp. Taezanowsey, Wę- 
sierscy i Earśnicki.

— W w ielk im  procesie sekre­
tarza banku belgijskiego, TKincltn, o sprzenie­
wierzenie kilku milionów franków, trwającym 
już od miesiąca, brukselski sąd przysięgłych 
skończył dnia 2 b. m. rozprawę główną. Za­
dano przysięgłym 595 pytań. Wczoraj lub dziś 
miał zapaść wyrok.

— K rzykliw ej dem onstracyi 
widownią był w niedzielę Peszt. Piętnastoty- 
sięczny tłum z młodzieżą akademicką na czele, 
urządzał pochód z pochodniami opozycyjnym 
klubom sejmu węgierskiego. Straż policyjna 
piesza i konna utrzymywała porządek na uli­
cach, a w dwóch koszarach skonsygnowane 
było wojsko; spokój nie został jednak naruszony, 
gdyż tłum, pogasiwszy na placu celnym po­
chodnie, rozprószył się po mieście.

— Po w ielk ich  śniegach, jakie 
w pierwszym tygodniu listopada spadły w Ty­
rolu, nastał tam gwałtowny wiatr scirocco, pod 
gorącem tchnieniem którego wnet stajały ogro­
mne zaspy śnieżne i drogi wyschły tak, że ku­
rzawa dokuczała na nich jak w iecie. Przed kilko­
ma dniami też widziano w Inspruku wspaniałą 
prawdziwie letnią tęczę.

— Telefon. Ostatni numer pekińskie­
go dziennika urzędowego zawiera artykuł pe­
wnego uczonego chińskiego, dowodzący, że „ru­
ra daleko-mówiąca", czyli odkryty niedawno w 
Ameryce telefon, znana była w Chinach już w 
r. 962 rachuby chrześciańskiej, a wynalazcą jej 
był pewien mieszkaniec Pekinu.

— Trzęsienie ziem i, jednocześnie 
z miejscowością Schoeńberg na Morawie na­
wiedziły d. 26 listopada miasta i włości w 
całym okręgu Patschkau oraz Langenau na 
Szląsku pruskim, Freiwaldau na Szląsku 
austryackim, tudzież niektóre okolice w 
Czechach. Wszędzie dokładnie obserwowano 
wstrząśnienia lub drżenia ziemi. Dniem przedtem 
zaś, 25 listopada, w godzinach popołudniowych, 
dało się czuć dośe silne trzęsienie w Turynie i 
wielu innych okolicach Włoch : Według wie­
deńskiej Presse nawiedziło trzęsienie także 
Cormons, a to w nocy na 29 listopada między 
godziną 2 a 8. Podczas zjawiska okna i drzwi 
w domach wyraźnie drżały, a przez parę sekund 
słychać było jednocześnie grzmot podziemny. 
Dniem przedtem termomert wskazywał w Cor­
mons 14° R. ciepła, a w kilka godzin po zja­
wisku 11° ciepła przy silnym wietrze scirocco. 
Po trzęsieniu obserwowano rzecz bardzo cieka­
wą : woda ze studni wytryskowej przestała
płynąć i aż do wieczora dnia 29 listopada nie 
płynęła wcale.

—  Zbrodniczy zamach. Na ko­
lei żelaznej pomiędzy Toruniem a Kowalewem 
w tych dniach dróżnik rewidując przed nadej­
ściem pociągu z Wystrucia tor, znalazł trzy 
wielkie kamienie wkopane i na relsach oparte, 
które byłyby mogły cały pociąg wykoleić. Dró­
żnikowi powiodło się na szczęście usunąć prze­
szkody, zanim pociąg nadszedł Na tejże samej 
kolei, jak donosi G. Tor., w ostatnich tygo­
dniach zdarzyło się kilka wypadków podobnych 
zamachów zbrodniczych, szczęściem zawsze bez­
skutecznych. W jednym wypadkn tylko pochwy­
cono sprawcę, który za powód tej haniebnej 
zasadzki podał, że chciał widzieć, jak wozy 
będą skakały!

Notatki literacko-artystyczne.

(n) Łe secret du Kol. Pod tym
tytułem wydał świeżo książę de Broglie, czło­
nek akademii paryskiej, dzieło, oparte na pa­
pierach familijnych, które zasługuje na tern 
większą uwagę, że się odnosi do polskiej hi- 
storyi, a przedewszystkiem do konfederacyi bar­
skiej i do pierwszego podziału Rzeczypospolitej. 
Rodzina Brogliech osiadła we Francyi po po­
koju westfalskim za protekcyą kardynał? Maza- 
riniego. Generał Broglie, dowodzący w armii 
księcia sabaudzkiego, przeniósł się w tymże 
stopniu do wojska francuskiego, a jego potom­
kowie dosłużyli się na dworze francuskim hra­
biowskich i książęcych tytułów. Jeden z nieb, 
hrabia de Broglie, znany jako agent księcia 
Contego, ubiegającego się o koronę polską, był 
głównym agentem tajnej dyplomacyi Ludwika 
XV. Kiedy Anglicy zniszczyli kolonialną potę­
gę Francuzów, a po zwycięztwie Fryderyka

Wielkiego pod Rosbach, pierwszy podział Polski 
dokonany przed oczyma nieczynnego Ludwika 
XV zadał dotkliwy cios gabinetowi wersalskie­
mu, wtedy ostrzeżony powszechnem przeraże­
niem i oświecony nieszezęśliwemi wypadkami, 
jął wnuk głośnego Ludwika XIV rozważać no­
we położenie rzeczy, a chcąc zaradzić złemu, 
poruczył hrabiemu Broglie zestawić dokładny 
obraz dyplomatycznych stosunków z europej- 
skiemi mocarstwami. Hr. Broglie nie wierzył, 
aby podobna praca przyniosła jakikolwiek po­
żytek królowi, który się zapóżno opamiętał, mi­
mo to wziął się szczerze do poleconego mu 
dzieła, przybierając sobie do pomocy Fayiera. 
Fayier, którego książę de Choiseul wygnał był 
z ministerstwa spraw zagranicznych jako au­
tora pamfletu napisanego 1756 r. przeciw przy­
mierzu fraucusko-austryackiemu. ułożył pomni­
kowy memoryał p. t. Consiclerations raisonees 
sur la situation politiąue de la France en 
Europę, który pozostanie na długo jednym z 
najważniejszych źródeł do polityki europejskiej 
przed rewolucyą francuską. Ludwik XV opu­
ściwszy Polskę zwrócił się do Szwecyi mianu­
jąc agentem do spraw szwedzkich Dumourieza, 
który zamieszkał w Hamburgu, zkąd się znosił 
listownie z Fayierem. Przez Dumourieza obie­
cywał książę Choiseul nader wiele konfederatom 
barskim, ale niczego nie dotrzymał. -Jeden z na­
szych korespondentów wspominał już o tej pu- 
blikaeyi — obecnie zwracamy uwagę naszych 
czytelników na to ciekawe źródło do niewyjaś­
nionych jeszcze zupełnie dziejów rozbiorowej 
epoki.

GŁOSY PUBLI CZNE.

(Śp. Jcs. Teodor Lewicki)
Wczoraj odbył się w naszem mieście po­

grzeb księdza Teodora Lewickiego, tutejszego 
gr. kat. proboszcza i kanonika honorowego, z 
taką okazałością, jakiej nasze miasto nie zapa­
miętało. a na jaką nieboszczyk zupełnie zasłu­
żył. Jak bowiem w prywatnem życiu pełen był 
uprzedzającej życzliwości i poświęcenia dla każ­
dego bez różnicy narodowości i wyznania, tak 
i w zawodzie kapłańskim służyć mógł za wzór 
pobożności i chrześciańskiej cnoty, czego też 
najlepszy dał dowód, gdy cały swój bardzo 
znaczny majątek po skromnem opatrzeniu żony 
zapisał na dobroczynne cele. Nagły zgon tego 
zacnego kapłana, wywołał głęboki smutek we 
wszystkich warstwach naszego miasta bez róż­
nicy narodowości i wyznania, czego wymownym 
dowodem był kikutysięczny orszak pogrzebowy, 
któremu w zastępstwie Jaśnie Wielmożnego 
grecko-kat. biskupa przemyskiego przewodniczył 
generalny wikaryusz i oficyał konsystorza, 
Wielmożny kanonik Szaszkiewicz w asystencyi 
kilku gremialnych kanoników i 80 innych du­
chownych obu obrządków. W orszaku żałobnym 
wzięła udział także szlachta z marszałkiem po­
wiatowym JWiel. hr. Zamojskim i posłem na­
szego miasta, członkiem Wydziału krajowego 
JW. hr. Badenim na czele, niemniej wszyscy 
oficerowie tutejszego garnizonu z pułkownikiem 
na czele i pułkową muzyką, a w końcu wszystkie 
władze rządowe, gminne, korporacye i wszyscy 
nauczyciele szkół wyższych realnych i normal­
nych wraz z młodzieżą szkolną.

Jarosław 30 listopada 1878.
Starosolski.

OSTATHIA POCZTA

P a r l a m e n t  a n g i e l s k i ,  który 
jutro otwartym zostanie, zajmować się bę­
dzie oczywiście głównie k w e s t y ą  a f- 
g a ń s k ą. Materyału pod tym względem 
dostarczą parlamentowi obficie ogłoszone 
świeże dwa tomy księgi błękitnej, tudzież 
sama wyprawa wojenna na Afganistan. Rząd 
wystąpi niezawodnie z przedłożeniem kredy­
tu na cele tej wyprawy ; słychać, że na ra­
zie zażąda gabinet przyzwolenia 10 milio­
nów funtów szterlingów, które rozłożone być 
mają po połowie na Anglię i Indye. Nie 
ulega wątpliwości, że parlament bez waha­
nia zgodzi się na żądany kredyt, chociaż 
przed wypowiedzeniem wojny nie był zapy­
tany o zdanie. Zdrowy sąd opinii publicz­
nej w Auglii i takt reprezentantów narodu 
umieją pogodzić kwestyę oszczędności w 
budżecie z wymogami mocarstwowego sta­
nowiska państwa. Opozycja Giadstoiiowska 
podań sie niezawodnie wielki krzyk przeciw 
premierowi, ale głosy te pjzebrzmią jak 
przeb zmiewały dotychczas.

Z 7ido ni wojny, w A f g |  n i s t a- 
n i nadchodzą ciągle niepomyślne dla An- 
glikó . wieści. Daily News donoszą, że gó­
rale afgan cy niepokoją ciągle Anglików po 
obu "trój. ■eh Ali Musdżydu. Z bliższych i 
dalszych stron nadciągają oddziały, które 
prz-.i mją Anglikom związki. Peszawer j st 
prawi*, ogołocony z załóg; wojsko Apleyarria 
im * , za... •osiowane. Okazuje się koniecz­
ność wzmocnienia dywizyi Browna dywizyą 
M-m da.

Londyński telegram Tagblattu mówi, , 
że wszystkie szczepy górali w wąwozie khy- j 
berskim podniosły się przeciw Acglikom. 
Nie dość na tem, Afganie zaczynają bowiem 
wpadać na terytoryum angielskie, a Anglicy 
zmuszeni byli dla zapobieżenia tym zagonom 
wzmocnić załogi fortów granicznych Baia i 
Makeson. Anglicy ściągają z pośpiechem po­
siłki wojsk od książąt indyjskich; kontyn- 
gens Hyderabudzki wysłany został dla wzmoc­
nienia kolumny kettaskiej gen. Stewarta, a 
wojska naboba z Bawelpui zluzowały załogę 
angielską w Moltan, która w szybkich mar­
szach wyruszyła nad granicę afgańską. W 
najgorszem położeniu znajduje się jednak 
kolumna kurumska, gen. Robertsa. Zadaniem 
tej kolumny było, jak wiadomo, przeprawić 
się z doliny Kurumu w dolinę Kabulu i po­
łączyć się tam z kolumną khyberską. Doliny 
tych dwóch rz' k przedziela łańcuch gór Se- 
fid Kuh 18 tysięcy stóp wysokich. Generał 
Roberts dotarł szczęśliwie do wąwozu Pei- 
warskiego, jedynego przesmyku przez te góry, 
ale tam wojska angielskie zostały' powitane 
tak gwałtownym ogniem działowym, że zm u­
szone były cofuąc się aż do ujścia wąwozu. 
Kdum ua gen. Robertsa liczy niespełna 3.000 
ludzi z 10 działami, znajduje się więc w po­
łożeniu bardzo krytycznem i łatwo może być 
zupełnie odciętą i zniszczoną.

Presse donosi, że ambasador angielski 
w Stambule p. L a y a r d  werbuj ochotni­
ków do Afganistanu między oficerami i żoł­
nierzami armii „rhodopskiąj". Znaczna liczba 
Ozerkiesów, którzy już dawniej dali się zwer­
bować, otrzymała rozkaz być w pogotowiu 
do odjazdu. Także w Lazystanie próbują An­
glicy werbunku, ale podobno bez skutku. 
Lazowie opuszczeni przez Anglię w kwestyi 
batumskiej, nie są skorzy do niesienia jej 
pomocy. Znaczna część wojsk angielskich z 
Cypru ma być także wysłaną do Afgani­
stanu.

Z L o n d y n u  donoszą że znana m - 
wa G l a d s t o n a  powszechnie jest ga­
nioną. Wyjątek czynią Daily News. Tim°s 
nazywa tę mowę poronionym płodem reto­
rycznym wybujałej fautazyi; jest ona pełną 
niesłusznych napaści i bez żadnych myśli 
politycznych. Daily Telegraph dowiaduje się 
z Pery, że usunięte są wszystkie trudności 
porozumienia się Austryi z Turcyą o Bośnię 
i Nowy Bazar. Projekt podpisany zostanie 
niebawem ; po załatwieniu tej sprawy Tur- 
cya zajmie się kwestyą granicy greckiej.

Z B e l g r a d u  donoszą do Politische 
Corresp. że nowomianowany a u s t r y a c k o -  
w ę g i e r s k i  minister-rezydent dla Serbii, 
baron H e r b e r t - R a t h k e a l ,  wyjechał 
28go b. m. do Niżu, aby wręczyć księciu 
Milanowi pisma uwierzytelniające.

„ R u c h y  w o j s k  r o s s y j s k i c h  w 
okolicy Adryanopola, pisze stambulski kores­
pondent Czasu 28 z. m. i siły wysyłane na 
linię demarkacyjną niepokoją Turków i dają 
powód do pogłosek, które uważam za przed­
wczesne. Mówią tu nawet, że w głównej 
kwaterze rossyjskiej noszą się z projektem 
marszu na Konstantynopol, gdyby przyszły 
trudności z Portą lub z którem innem mo­
carstwem traktatowem. Do Seraskieratu mia­
ła nadejść wiadomość, że Rossyanie koncen­
trują znaczne siły od strony Demotyki i Ka- 
drebalu. Z Demotyki można zrobić zamach 
na Gallipoli, z Kadrebalu na linię fortyfika­
cyjną Ozataldży. Równocześnie z rozejściem 
się tej pogłoski, nadeszły informacje, że 
wkrótce przybędą wojska angielskie do Kon­
stantynopola. Eskadra Artaki ma być wkrót­
ce wzmocnioną dwoma pancernikami. Jest 
coś prawdy w tych wszystkich wieściach, 
ale należy je zredukować do mniejszych roz­
miarów, chociaż wiadomo mi z pewnością, 
że Turcy wysłali znaczne siły i materyały 
fortyfikacyjne do Ozataldży, a jeśli Anglicy 
wzmacniają swoją eskadrę, to bardzo praw­
dopodobne, gdyż Rossyanie zwiększają cicha­
czem swoją armię okupacyjną, która liczy 
już dziś 225.000, a dodawszy milicję bułgar­
ską, dosięgnie i do 250.000. Osoba znająca do­
brze stosunki miejscowe, zapewnia mnie, że po 
tej stronie Bałkanów stoi 180 tysięcy Ros- 
syan, a z tych około 60 tysięcy w Adrya- 
nopolu i jego okolicach. Wszyscy tu prze­
widują i są najmocniej przekonani, że trak­
tat berliński nie zażegnał bynajmniej woj­
ny i że na wiosnę przyjdzie do nowego 
starcia."

TELBGBAMr GAZETY LWOWSKIEJ

Wiedeń, 4 grudnia. Dzisiejsza 
Wiener Zeitung ogłasza o d r ę c z n e  
p i s m o  C e a r s k i e  do ministra pre­
zydenta ks. Auersperga, z w o ł u j  ą c e 
R a d ę  p a ń s t w a  n a  d z i e ń  10 g r u ­
d n i a .

Budapeszt, 3 grudnia. W?
gierska delegacja załatwiła cały b 0' 
d ż e t  a r m i i  i przyjęła kwoty, wst&' 
wionę na konie dla kapitanów i prz0' 
kształcenie karabinów Werndla,

B u d a p e s z t ,  3 grudnia. Del0' 
gacya austryacka zatrzymała poprz0' 
dnio uc.iiwalone w b u d ż e c i e  ni 
r y n a r k i  niższe pozycje wobec u- 
chwał delegacji węgierskiej, która P° 
większej części wyższe kwoty wstawił®-

Petersburg, 3 grudnia. #0; 
nieć urzędowy donosi: W  w c z o r a j '
s z e m  p r z e m ó w i e n i u  w K r e m l 0 
C a r  podniósł dobroczynna ofiarność 
ludności, wyraził nadzieję, że wkrótce 
podpisany zostanie stanowczy pokój z 
Turcyą i podziękował za uczucia ule­
głości, wyrażone z powodu smutnych 
wypadków w Petersburgu i innych 
miejscowościach. Oar wyraził nadzieję, 
że po jego śmierci uczucia te przejdą 
na syna, jako jego następcę. Oar liczy 
na współdziałanie ludności przy po­
wstrzymaniu młodzieży na niebezpie­
cznej drodze, na którą sprowadzić ją 
usiłują ludzie, wzbudzający nieufność. 
O by  B ó g  p o m ó g ł ,  a ż e b y  p o k o ­
j o w y  r o z w ó j  p a ń s t w a  p o s t ę p o ­
w a ł  n a  d r o d z e  p r a w n e j .  Tylko 
na tej drodze przyszła potęga Rossyi 
może być zabezpieczona.

Wiedeń, 4 grudnia. (Tel. p r .) 
Z L i p s k a  donoszą do Deutsche Ztg. 
że wywołani z Berlina socyaliści prze­
siedlają się na razie do tego miasta. 
Zorganizowana zupełnie k o m i s s y a  
e m i g r a c y j n a  prowadzi obrady i 
przygotowuje plan wychodźtwa na 
wielką skalę. Socyaliści emigrować 
będą prawdopodobnie na wyspę Cy p r  
i do M a ł e j  A z y  i. Do komitetu emi­
gracyjnego nadchodzą z całych Nie­
miec tysiące listów , zapowiadających 
przystąpienie do emigracyi ze strony 
pojedynczych osób i rodzin.

( H)  Budapeszt, 4 grudnia. 
(Tel. pryw.) Na życzenie hr. Andras- 
sego o b r a d y  p l e n a r n e  nad bu­
dżetem ministerstwa spraw zagranicz­
nych odbędą się dopiero jutro w de- 
legacyi austryackiej.

Ostatni nstęp sprawozdania del. 
S c h a u p a  zawiera główną wycieczkę 
przeciw polityce hr. Andrassego, a 
opiewa jak następuje:

„Komisya budżetowa nie stawia 
specyalnego wniosku, aby delegacya 
wyraziła surową naganę dla polityki 
rz ą d u ; nie uczyniła zaś tego z po­
wodu, że wkrótce zgromadzi się Rada 
państwa, która z zupełną wiadomością, 
jakie są argumenta wspólnego rządu, 
wykonać ma swoje prawo konstytu­
cyjne, t. j. przyjąć lnb odrzucić tra ­
ktat berliński wraz z wypływającem 
zeń zobowiązaniem i wydać sąd o po­
lityce, która traktat ten sprowadziła. 
Nie byłoby rzeczą właściwą, aby de­
legacya, jako mandataryusz, uprze­
dzała sąd swoich mocodawców. Bud­
żetowa komisya musiała jednak wy­
razić swoją opinię — obawiała się 
bowiem wobec bezpośrednio do niej 
zwróconych wywodów ministra spraw 
zewnętrznych *, że nieuwzględnienie 
jego oświadczeń w sprawozdaniu ko- 
misyjtiem uchodzić by mogło za po­
chwalenie argumentów rządowych. “

Budapeszt, 4 grudnia. (Tel 
pryw.) Tisza, któremu Najj. Pan przed 

, kilku dniami powierzył złożenie no- 
! wego gabinetu, uwiadomił dziś Mo- 
; narchę w osobnej audyencyi, że u- 

f o r m o w a n i e  m i n i s t e r s t w a  p o ­
w i o d ł o  się całkowicie. Dotychczaso- 

: wi ministrowie zostaną nadal. Tisz® 
' obejmie napowrót tekę spraw we­
wnętrznych, Szapary skarbu, Gabryel 
Kemeny handlu.

Hr. A n d r a s s y  prosił prezyden- 
ta delegacyi austryackiej hr. Ooronini- 
aby budżet ministerstwa spraw z0' 
wnętrznych postawiony był dopier°



no™ na.P 0rz^dku dziennym  plenar- 
k o ^ ' ' - -° S,le(^Z:eiI â ' ^ a  w n ’ o s ^ a n i i  
delej 
Wal
Neuwirth i B areu th er; p r z e c i w

nnsyi budżetowej przemawiać beda 
w ® f ci,:. Griskra, Kuranda, Herbst, 

nerskirchen, Hemel, Buss, Sturm,
- .  ̂ -A-* UJ A W U.U1J.LU j X Li O l W

woskowi zapisali się do głosu Open- 
ęimer, Terlago, Pirquet, Liehtenstein, 
Jenbaeher, Widmann, a z Polaków 

•**-a b a t i D u n a j e w s k i .
1 B u d a p e s z t ,  4 grudnia. Na 

dzisiejszej konferencyi stronnictwa li­
beralnego T i s z a  z a p e w n e  p r z e d ­
s t a w i  n o w y  g a b i n e t  i rozwinie 
Program.

K o n s t a n t y n o p o l , 4 grudnia. 
Według depesz otrzymanych tu z Te­
heranu Anglia o d r z u c i ł a  projekt 
P e r s k i e g o  p o ś r e d n i c t w a  w spo­
rze z Afganistanem.

L a h o r a ,  3 grudnia. Urzędo­
wy biuletyn z Dżellalabad donosi: 
h * ż e l l a l a b a d  o p u s z c z o n y  p r z e z  
A f g a n ó w .  Najbliższy korpus afgań- 
ski stoi w Kabulu. Na wzgórzach wą­
wozu peiwarskiego nieprzyjaciel zaj­
muje silną pozycyę. Z wąwozu Ky- 
berskiego "niema wiadomości o nowem 
starciu.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W ie d e ń , 3 grudnia 1878, godz. 2. 

®bii. 16. Losy kredytowe 163‘— , Węg. akeye 
kredyt 21180, Akeye anglo-austr. 9780 
AHwf banku Union 67-50, Aksyekolei Ka­

rola Ludwika “35-— , Akeye kolei północnej 
201-— , Akeye i Tei południowej 68 75 Akeye 
kolei Alfdld U 4 7 5 , Akeye kolei Elżbiety
159  ) Akeye kolei Lwo , -Ozerniow. 123 50,
Akeye kolei Wę.v- północą®-wschodniej 113-—, 
Akeye kolei Rudolfa 1 1 5 — Akeye kolej 
Albrechta Węg. obllg. państw w zł -
eie 65-25, Gali; oblig. iniem a. 83-75. Losy 
z r . 1864 139'75. Akeye kolei siedmiogrodz­
kiej  •. t Akeye banku obrotowego 100
Losy tureckie 21-75, Akeye kolei węg.-galie.
 -1_ Akeye kolei państwowe) 253 —
Akeye banku związkowego 104-50, Rubel pa­
pierowy 1-137*. Wiedeńskie losy 90-60, Wę­
gierskie losy 82 — , Mark niern. 57A7. Wę­
gierska renta 88-65. Cspoeob. silne.

W ie d e ń ?  dnia 3 grudnia, godz. 
5 minut 37. Akeye kredytowe 229-60, An- 
glo-austr. — . Akeye banku Union—  , 
Kolej Kar. Ludw. 235 —, Południowa 68-75. 
Renta pap. 61’15, Galie, bank, byp. 90 20. 
Gal. oblig- indemn — ‘— Gal. listy, zastaw, 
banku włość. 90-50, Losy z r. 1860 — ■ — 
Napoleonsdor 9 80, Rubel papierowy ,
Usuosobienie silue.

W i e d e ń ,  dnia 4go g rudn ia, go 
dżina 10 minut 49. Akeye kredytowe 229 80, 
Anglo-Austr. 97-75. Unioasbank 67-25. Ko­
lej Karola Ludwika 235 25. południowa 69.— , 
Rubel papierowy M 3 ’/4. Gal. listy zastawcy
 .  (jai, listy iudenmizacyjae — — Mark.
niem. — -— Gal. bank rustykalny — •— Lo- 
H z r iggo — —, Napoleonsdor 9-301/a •
Usuosobienie bez transakcy.j.

ski

P r z y j e c h a l i  d o  L w o w a
dnia 4 grudnia 1878.

Hotel George‘a 
P-p. E. Lityński z Litwinowa. K. Tuczyń- 
Skoryk. M. Pfurtscheller z Pnlpines.

Hotel Angielski.
Pr S. Borkowski z Krakowa. J. Siarkie- 

wicz z Korolówki.
Hotel Warszawski.

Pp. P. Sławiński z Kleczy. E. Turski z 
Sambora.

Hotel Krakowski.
Pp. Z. Kowblański z Brzeżan. E. Kowblań 

ski z Wiednia.
Hotel Langa.

Pp. L. Muller [z Wieduia.
Wiednia. B. Zeisler z Wiednia.

J. Weiss z

Hotel Lazarusa.
Pp. J. Migdał z Białej. L. Wall er z O- 

święcima. J. Herdegeu ze Stanisławowa. Zyg. 
Ignatowicz z Brodów. J. Tittinger z Czernio- 
wiec.

O d je c h a l i  z e  L w o w a .
Pp. T. lir. J izieduszycki do Krakowa. Z. 

lir. Węsierski do Krakowa. E. Lang do Do- 
brostan. S. Kęplicz dc Wołosowa. I. Pieniążek 
do Krakowa. W. Ustrzycki do Czelatycz *

Władysław Ł o z i ń s k i

Z

Pociągi kolejowe. 
Przychodzą do L w o w a .  

K r a k o w a : o godzinie 5 minut 22 rano 
(pociąg pospieszny); o godzinie 9 m. 27 
wieczór (pociąg osobowy); o godz. 11 min. j 
8 przed południem (pociąg mięszany). '

Z  Podwoloczy s k ; (na dworzec w Podzam- j 
czu): o godzinie 3 minut 2 rano (pociąg 
osobowy) ; o godzinie 3 min. 9 po połud­
niu (pociąg mięszany);

Ze Sttfnislawhwa : (na Stryj) do Lwowa 
(nr. 2) o godz. 8 min. 15 wieczór.

Z  P odw oloezysk : (na dworzec lwowski 
główny) : o godz. 10 min. 43 wieczór (po­
ciąg pospieszny); o godz. 3 min. 33 rano 
(pociąg osobowy) : o godz. 3 min. 39 po­
południu (pociąg mięszany) .

Z Czerniowiec : o godzinie 9 minut 55 
wieczór (pociąg pospieszny) , o godzinie 3 
minut 45 rano (pociąg mięszany); o go­
dzinie 2 minut 50 po południu fpocias: 
mięszany).

Odchodzą ze Lwowa .
Do K rakow a : o godzinie lls te j min. 3 

przed północą (pociąg pospieszny); o godz 
4 min. 33 rano (pociąg osobowy) ; o go­
dzinie 4 minut 39 po południu (pociąg 
mięszany).

Do Podw oloezysk : (z Podzamcza): o 
godz. 11 minut 10 wieczór (pociąg osobo­
wy); o godzinie 12 minut 27 w południe 
(pociąg mięszany) .

Do Podw oloezysk : (z głównego dwor­
ca) : o godzinie 5 min. 37 rano (pospiesz­
ny) ; o godzinie 10 min. 44 wieczór (po­
ciąg osobowy); o godz. 12 minut 5 w po­
łudnie (pociąg mięszany).

Do Czerniowlec : o godz. 6 min. 45 ra­
no (pociąg pospieszny) ; o godzinie 11 min. 
25 wieczór (pociąg mięszany); o godzinie 
12 min. 30 z południa (pociąg mięszany).

S p o s tr z e ż e n ia  m e te o ro lo g ic z n e .
z dnia 4 grudnia 1878 o godz 7 rano. 

Barometr 729.4ómm. Psychrometr suchy 4.30° 
Psychrometr wilgotny 4.0°C. Prężność pary 5.9mni, 
Wilgoć 96"/0- Zachmurzenie 1 ■. Wiatr NW1. Ozon 4." 

Opad. w mm. z ostatnich 24 godzin — 
Temperatura powietrza +  3.4°R.

Barometr opada.

h^nik lwowskiej izby handlowej 
Lwów, ani* 3 grudnia

5®k 8- Kar. Ledw. po 200 zł. m. k. g 
Iwow.czer.-jaB. „ 200 zł. ®.k. g 

hip. galie, 200 z i. w. *■ jjj 
kr s dyl. gai. po §00 v w. a. „

1. Akeye ze sztukę.

„ Ul fety BBfet. za 100 zł
krsdyt. ga.ie. &°/o w. a, .

J ,  i  ’ W’ ak”*eow* itfhkt hip. fr-iic. e®/„ w. *. |
drtte# ., Z. kr. wł. 6®/0 w. *.,|'

L S a ty  i'inine z* 100 zł. 2
i  roin. kr,,d. Zakł. dis Gai. § 
1 Baków, 3*/, los. w 15 fat. e
k **-• 6 ,'. w. *. w 15 lat. JS

» , w. a. w uo Jat.
A. Ofe!» ,1 za 100 sł.

indami*, gaiii, 5°/„ m. k.
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred 

włościańskiego 6®/„ w. a.
Pożyczki kraj. * r. 1873 ps & , w", a. 

G. LeDy itoaat* Krakowa
* — * bhnisławawa O. SfO Esty, 

be endsraki ,
“Łktj assarsk;
«a*)ojeendor

!0. mty.iakj srebrny
. pfpi- .̂-wy 

»»*•«* niemi
-brc .

r  Tobrz*

i pnrefrysiowtj 
1878
płacą żądają

M w r a g & t  «s a v  i e  e  s 
dnia 30 listopada 1878.

. * © i.

płae^. ią,d.aj aj.

wa lu U anstr.
złr. et. słr. et.

61.10
61.10

61.25
61.25

234 50 
123 — 
248 -
216 -

2 3 7 - 
125 —
251 -  
220 -

35 20 85 90
80 25 81 25
85 20 85 90
90 25 91 -
90 - «1 75

90 2-5 91 30

83 50 34 40

90 - 91 —
89 50 90 75
i4 50 15 50
19 50 21-

5 43 5 54
5 46 '  57
9 28 9 36
9 55 o 66
1 73 . 83
1 ^ 8/4 1 141/

I 57 - i>8 —
99 50 J?0 7ó

| 99 25 i0 25

1. Ik tn g  JPłŁiistwa.
Jednolity dług Pastwa w banknot.

maj-listop»d 
luty-sierpień . . . .

Jednolity dług Państwa w srebrze.
ityezeń -iip ice  . ..............................
kwieeień-pażdiieriuk .

1<0S7 s rokw 1839 całe -

1839 piąta ezęsfe 
" 1854 po 250 złr.. . .
” J860 po 500 złr.
” 1860 po 100 złr. 5*/, . .

1864 (z premią) po 100 złr.
” l  18S4 _ „ po 50 złr.

Kanty Como po 42 lir. aus.
Listy zastaw, domen państw, po 12v 

złr.50/0.
Austr. »syg. ak«rb. zwrotne 1811 J>°/0 
Auetr renta zł. wolna od podatk. 4°/0 

S. indesan. ii°L zr
Ozach : .
Bukowiny 
Galicy i ,
Niższej Anstryi 
Siedmiogrodu .
Wggi*.................................  ......

inssis fse-żyeEjfefi pnM k-seiie 
Gtue. yoiynka krajowa z r. 1873 ««/,

4» AStey®.
Bauk Anglo-amtt 800 s ł .  euit. r f ,  ISO 
Inst- kred dla hanaia po 160 zł. .
NiżŁ-io-auttir. tow. askonii p« SCO ii.

hip. po §00 zł, . . -
Gal. bank. d. hndl. i pn. * 200 ii. wyg. —■

. Ga*, zakł kred. ilamaki » 200 si.
narodowego a 60.- ił. . . — —

Ec -Jłwuita a 300 v m i m  — 27 -
Awir. tow żeglugi par.: „500 zt.m. . 489.50 491 — 
j#. . L-aef̂ sow. .mżbiet? w 200 H. m.k 159 — 160.— 
Ke . j.) »890<t w*br.. - -  .

sv i;50 2015 - 2020 !

62.35 62.50 
6220 62.35 

33 v -  341.- 
3 3 6 - 3 ;8.~  
107— 107.50 
112.75 113 — 
122.50 123 —

140.50 141 50 
97.75 98 -  
71 90 72. -

10225 i02 75 
79 -50 80 50
83 60 

104.25 
73 15 
78.50

84 20 
; 04 75 
74 — 
79 50

Stoi. Kar. Ludwika po kOO zł. ni. ł 
Lwow. Czerń, kolei po 300 zł. w a. wsr, 
Tow. koi. lei. państ po 200 zł. m. ’k. 
Połud. kot. pańatw. po 200 zł. w. a. 
f. Kol. węg. gal. a 200 zł. w ar. .

5 . L is ty  zast. losowana 
Ogńiny rolniczo-kredytowy Zakład dla 

Galieyi i Bukowiny, w 151. 60/„ 
Powsz. aastr. s?kł. kred. ziem. 5*L w«r, 
Ga), zakł. kr, tfem.Krsk. Sos. w 18 i. 6”/
« n n a ^
f n r. n n - w ,1

G&i. Tow. kred. w. a. po 4®/,
„ po 5% . .
- j» 5% w >1 •

taeh zwrotne . . . .
Gal. banku hipot. po 6% , .
Gal. zakł. kred. włość, po 6°/,, . .
Tow. kred. miejs. iw w 151. wyl. po g°/„.

„ „ w 801. wyi. jio 6®/,
Banku narodowego po 5°/f .
Węg. tow. ziem. pe 51/*®/,

po 5°A>

ą zaiiaią 
235.86 235 75 
124.25 124 75 
253. — 253 50 
68.75 69.25 
81-  8 2 -

90.- 
110. —
91.25 
95 50 
94 .-
79.50
85.25

85.- 
90 40
90.50

91.— 
110.50 
92 50

85 50

85 50 
90.80

aądąjr
14 i 0
15.25 
23 25 
2 8 -
5.25 

42.50 
35.75 
20 50

118.25
23. U 
30 25

8650
94.75
87.50II IT) fj Ł ' W • * - .

® * .O b lig ae if4 >  z prawem pierwszeństwa isa 100 >ł >

98 25 98 50 
229 -  221.25 
765. - 775.-

K»L Albrechta a 300 zł. 5°/) w. 
Tow, kol. lei. Pressów-Taraćw (w e„ 

* 300 zł. 6®/„ w srabr.
Kol. pół. po i00 zł. m. L.

n ,  100 *Ł w. ■*
Ko!, gał. Ew. Ludw. po *{,

» ,  ii. i5K

67.75 68 25

10120 10160 
95 60
99.75 100 -  
99. -  99.50 
96.50 86.75

« jr n ‘7 1
dtoK Juwaw.-Ozer-J uh. j J. r-ei3 

rf. 5'7» w saaby*? * i. s.y
r.

Wąf. gai. seł. 4200*1 j®/,wer®i» - 
V. L o s?  . 

mat. kred. dla. band. i pra. ~v 10 *J.- 
Oiarego ps 40 sł. m. g.
pmr. fetgl, pw-. n* Dc -- j*

76 60 
78 75 
71 40 
66.10 
63.25

77.—
79.25
71.70
68 60 
63 75

362.75 163.26 
28.50 29 .- 
93 93 50

pfftcą
Kegle.loba po 1,.‘ zł. nt. k. . , 4 -

; Losy miasta Krakowa............................14 75
j Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w a. 2 / 75
! PaMegc po 40 zł. m. k......  27.50
j Esndaeya szpit ArcyksLecia Rudolfa 14.75
\ Salma po 40 zł. m. k. . 41.60
( St. Genua ;.j 40 zł. m. k. . . . 35 25
j Poi. rriiast , Stanisławów* po 30 zł w® 13 50
, Poi Tryesta po '*00 zł m. k l.f 7.75
; ., <rj «* m k 6
Waldstema po 20 zł x . 3* . 32 75
.. indis .̂iiirStza po 20 zł, la. a. . . 29.75

W shal®  («" 1 'aissią.ej.
Aagsburg za 100 zł. w u . _

; Berlin za 100 mara w.
Frankfurt za 101 — r
Hambur r zs, 100 m rk w j  . — _  _
Londyn za 10 ft. szt. 116.35 H 68l
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(^149 1—3) E  d  y  k  t .
L. 18593. G. k. wyższy sąd krajowy 

Lwowie podaje do wiadomości, że wsku- 
)ek edyktu tutejszosądowego z dnia 4 wrze- 
Sńia I 877 do 1. 18593 otwarto nowe księgi 
fiTunto^g

I. Dla majętności tabularnych
1. Jazłowczyk,
2. Korsów,
3. Mytnica i 

Kizia w okręgu Brodzkiego c. k.Sad U ■'tQo powiatowego,
i 5. Zeniów w okręgu Gliniariskiego c.

• sadu powiatowego,
6- Litowisko czyli Litowiszeze w okrę- 

°u Załozieckiego c. k. sądu powiatowego,
7. Borusow (Borysów),
8. Las Dąbrówka czyli Trościaniec i 

«kV Br^ńee zagórne w okręgu Bobre-
leg° c. k. sądu powiatowego.

, 10. U wsie w okręgu Kozowskiego c.
powiatowego,

^ U . Babińce w okręgu Mielnickiego c.
fcądu powiatowego, 

c , 12. Pobonia w okręgu Tyśmienickiego 
■ sądu powiatowego,

Adryanów w okręgu Komarzańskie- 
c- k. sądu powiatowego,

14. Wierczany i
o. u Gbodowice w okręgu Stryjskiego 

sądu powiatowego. 
nn f T  Humenow w okręgu Woiuiłowskie- 

c ' k - sądu powiatowegof

17. Orzechowce w okręgu Przemyskie­
go c. k. sądu powiatowego m. d.

18. Jankowce w okręgu Liskiego c. k. 
sądu powiatowego.

II. Dla posiadłości mniejszych w gmi­
nach katastralnych

1. Jazłowczyk i
2. Korsów z przysiółkami Kizia, Myl- 

nica i Komarówka podlegających Brodzkiemu 
c. k. sądowi powiatowemu,

3. Zeniow podlegających Gliniańskiemu 
c. k. sądowi powiatowemu,

4. Litowisko z przysiółkiem Hucisko 
li to w e ' kolonią Maleniska podlegających 
Załozieckiemu c. k. sądowi powiatowemu,

5. Borusów i
6. Bryńce zagórae podlegających Bo- 

breckieiuu c. k. sąJowi powiatowemu,
7. Uwsie podlegających Kozowskiemu 

c. k. sądowi powiatowemu,
8. Babińce podlegających Mielnickiemu 

c. k. sądowi powiatowemu,
9. Słobudka podlegających Jazłowie- 

ckiemu c. k. sądowi powiatowemu,
10 Pobonia podlegających Tyśmieni- 

ckiemu c. k. sądowi powiatowemu,
1.1. Andrychów podlegających Koma- 

rzanskierau c. k. sądowi powiatowemu,
12. Wierczany i
13. Ohodowice podlegających Stryjskie- 

nui c. k. sądowi powiatowemu,
14. Humenow podlegających Wojniłow- 

skiemu c. k. sądowi powiatowemu,

15. Orzechowce podlegających Przemy­
skiemu c. k. sądowi powiatowemu m. d ,

16. Jankowce podlegających Liskiema 
c. k. sądowi powiatowemu, jako instaneyi 
realnej, i że wyznaczony pornienionymedyktem 
termin do zgłoszenia praw rzeczowych odno­
szących się do nieruchomości nowemi księ­
gami gruntowemi objętych z dniem 1 wrze­
śnia 1878 upłynął.

Wzywa się zatem wszystkich, którzy 
przez istnienie lub hipoteczny stopień pierw­
szeństwa jakiego wpisu w rzeczonych księ­
gach na zasadzie §. 7 lit. b. ustawy z dnia 25 
lipca 1871 nr. 96 dz. u. p. uskutecznionego 
w prawach swych uważają się za pokrzyw­
dzonych, ażeby swe zarzuty najdalej do dnia, 
1 września 1879 a to co do majętności ta­
bularnych pod I. 1 do 10 w c. k. sądzie 
obwodowym w Złoczowie,

pod I 11, w c. k. sądzie obwodowym 
w Tarnopolu,

pod 1 12, w c. k. sądzie obwodowym 
w Stanisławowie,

pod I  13 do 16 w c. k. sądzie obwo­
dowym w Samborze,

pod I 17 i 18 w c. k. sądzie obwodo- 
dowym w Przemyślu, zaś co do posiadłości 
pod II wymienionych w dotyczącym c. k. 
sądzie powiatowym a względnie delegowa­
nym miejskim zgłosili, gdyż inaczej wpisy te 
nabędą skutku wpisów hipotecznych.

Ostrzega się iż termin powyższy nie 
może być ani przedłużonym, ani też z po­

wodu zaniedbania do pierwotnego stanu 
przywróconym.

Lwów dnia 5 listopada 1878.
(7180 1— 3) E  d  y  k  t

L. 5139. W  dniach 21 stycznia, 18 
lutego i 18 marca 1879 roku o godzinie 10 
przed południem odbędzie się sądzie lieyta- 
cya realności Jędzeja Dutkiewicza i nieooję- 
sej masy spadkowej po ś. p. Maryannie Dut- 
kiew iczowej własnej pod Nr. k. 178 w Bu­
sku na Niemieckim coku położonej niemta- 
bulowanej celem zaspokojenia sumy 118 zł. 
40 ct. w. a. z pn. na rzecz Towarzystwa 
zaliczkowego w Busku.

Cena wywołania 500 zł. w. a. wadyum 
10 proc.

Reszta warunków w registraturze.
C. k. sąd powiatowy.

Busk dnia 20* listopada 1878.
(7053) 1— 3) K (i y  k  L

L. 58U01. O. k. sąd krajowy we Lwo- 
,rie jako handlowy niniejszym edyktek wia­
domo czyni, iż na prośbę c. k. uprzyw. gal. 
zakładu kredytowego włościańskiego z dn- 
22 listopada 1878. L. 58661 wydano prze­
ciw W łalysławie z Ohopickich Androszew- 
skiej i Leonowi Wiktorowi dw. im. Andro- 
szewskienm nakaz zapłaty sumy wekslowej 
1000 zł. w. a. z pu. ustanawiając dla nie­
wiadomych z% c-ia i miejsca pobytu pozwą, 
nych kuratora w osobie tutejszego adw. nr 
Stroniengerc z substytucyą adw. dr. Tilla.

Lwów dnia 23 listopada 1878.
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(7119 1—8) G d y b i

L. 27180. C. k. sąd krajowy w Kra­
kowie wiadomo czyni iż w skutek odezwy 
c. k. sądu delegowanego miejskiego w Kra­
kowie z 6 kwietnia 1878 1. 2847 wyznacza 
się do wykonania przymusowej sprzedaży w 
drodze publicznej licytacji realności 1. 115 
gm. X. lit. a. w Krakowie położonej do ma­
sy leżącej Abrahama Hockstima należącej 
celem zaspokojenia przyznanej Beili Berwald 
wyrokiem z dnia 20 grudnia 1872 1. 21024 
sumy 400 złp. czyli 100 złr. w. a wraz z 
przyznanymi kosztami sporu i egzekucyjue- 
mi w tutejszym c. k. sądzie krajowym dwa 
termina t. j. w dniu 14 stycznia 1879 i w 
dniu 17 lutego 1879 każdym razem o go­
dzinie 10 rano, na których przymusowa 
sprzedaż realności powyższej pod następują­
cymi warunkami nastąp i:

1. Przedmiotem lieytacyi jest realność 
pod 1. 115 lit. a. Gm. X. przy ulicy Wązkiej 
w Krakowie położona.

2. Cenę wywołania stanowi- wartość 
szacunkowa tej realności wynosząca 170 
złr. w. a.

3. Każdy z licytujących złoży przed 
rozpoczęciem lieytacyi do rąk komisyi licy­
tacyjnej jako zakład kwotę 25 zł. w. a. w 
gotówce.

4. Gdyby ta realność w powyższych 
terminach za cenę wywołania lub wyżej tej 
ceny sprzedaną nie została natenczas do u- 
łożenia ułatwiających warunków wyznacza 
się termin sądowy na dzień 26 lutego 1879 
z tem oznajmieniem iż niestawąjący na ter­
minie wierzyciele hipoteczni jako do wię­
kszości głosów stawających przystępujący u- 
ważani będą.

O tej przymusowej lieytacyi zawiada­
mia się chęć kupna mających tudzież wszy­
stkich wierzycieli hipotecznych, którzyby po 
dniu 12 marca 1877 na hipotekę tej realno­
ści weszli, lub którymby niniejsza i przy­
szłe uchwały egzekucyjne albo wcale nie, 
albo wcześnie przed terminem doręczone być 
nie mogły przez edykta i ustanawiającego 
się dla tych że kuratora w osobie Dra Ei- 
bensehiitza z subfiytucyą Dra Horowitza.

Kraków dnia 11 października 1878.
(7151 1—3) E  d  y  k  t .

L. 49060. Lwowski c. k. sąd krajowy 
ogłasza, iż na prośbę c. k. uprz. galic. ak­
cyjnego Banku hipotecznego we Lwowie ce­
lem ściągnięcia na rzecz tegoż Banku od 
Samuela Margosches 5 rat pożyczkowych po 
460 zł. i resztującego kapitału 9250 złr. 96 
ct. w. a. z pn. dozwolono relicytacyę real­
ności pod 1. 473% we Lwowie w jednym 
na dzień 16 stycznia 1879 o godzinie lOtej 
przedpołudniem wyznaczonym terminie od­
być się mającą z tem dołożeniem, iż real­
ność ta przy powyższym terminie także po­
niżej ceny szacunkowej i wywołania w kwo­
cie 19477 złr. 22 cent. w. a. za jakąkolwiek 
bądź cenę sprzedaną zostanie.

Jako wadyum ma być złożona kwota 
974 zł. zaś akt szacunkowy i bliższe wa­
runki w registraturze tusądowej przejrzane 
być mogą.

O rozpisaniu tej relicytacyi uwiadamia 
się strony interesowane tudzież Abrachama 
Reischera a względnie tegoż masę spadko­
wą przez kuratora p. adw. Dra Dziubińskie­
go z substytucyą p. adw. Dra Bielińskiego 
równocześnie ustanowionego wszystkich wie­
rzycieli hipotecznych do rąk własnych na- 
koniec tych wierzycieli, którzyby po dniu 3 
maja 1878 do tabuli weszli, lub którymby z 
jakiejkolwiekbądź przyczyny niniejsza uchwa­
ła albo wcale nie, albo na czas doręczoną 
być niemogła, do rąk kuratora w osobie p. 
adw. Dra. Jamińskiego z substytucyą adw. 
Dra Janowicza ustanowionego.

Lwów dnia 26 października 1878.
(7125 1— 8) E d y k t .

L. 18652. G. k. sąd obwodowy niuiej- 
szym edyktem wiadomo czyni, iż p. Artur 
hr. Potocki przeciw p. Karolowi Mohrowi o 
wykreślenie ze stanu biernego dóbr Zdziary 
sum 20 zł. i 30 zł. w. w. zprzynależytośeia- 
mi skargę wniósł wskutek czego do wnie­
sienia obrony termin 30 dniowy zakreślono

Ponieważ p. Karol Mohr z życia i miej­
sca pobytu jest niewiadomy przeznaczył tu­
tejszy sąd dla zastępstwa na koszt i niebez­
pieczeństwo zapozwanego tutejszego adwo­
kata Dra Piotra Porysta z substytucyą ad­
wokata Dra Malawskiego na kuratora, z któ­
rym wniesiony spór według ustawy cywil­
nej dla Galicyi przepisanej przeprowadzonym 
będzie.

Przypomina się zapozwanemu, ażeby w 
przeznaczonym czasie albo się sam osobiście 
stawił, albo potrzebne dokumenty przezna­
czonemu zastępcy udzielił lub też innego o- 
brońcę obrał i tutejszemu sądowi oznajmił 
ogólnie do obronienia prawem przepisanych 
środków użył inaczej z jego opóźnienia wy­
nikające skutki sam sobie przypisaćby musiał.

Tarnów dnia 7 listopada 1878.
(7005) O g ł o s z e n i e .

L. 16291. W Imieniu #ego Cesarskiej 
M ości!

C. k. sąd krajowy w sprawach kar­
nych we Lwowie orzekł na podstawie §§.

489 i 493 ustawy o postępowaniu karne m 
i §. 37 ustawy prasowej w skutek wniosku 
c. k. Prokuratoryi państwa, że treść ruskiej 
broszury pod tytułem „Pubłyezna prodaż" 
zawiera na stronie 9 tej w ustępie zaczyna­
jącym się od słów : „Nimecko austryjski li- 
berały“ a kończącym się słow y: „predsta- 
wyty można „znamiona zbrodni zakłócenia 
spokoju publicznego z §. 65 a. u. k. a na 
stronie 12 w ustępie zaczynającym się od 
słów : „Tak utworyły sia“ a kończącym się 
słowy : „wyższe wsiakoi krytyki" znamiona 
występku z §. 300 u. k. że zatem zarzą­
dzona przez c. k. Prokuratoryę państwa kon­
fiskata tej broszury „Pubłyczua prodaż“ u- 
sprawiedliwiouą, dalsze rozpowszechnienie 
treści tej inkryminowanej broszury wzbro 
nionem i że zabrany nakład ma być zni­
szczonym.

Co się do publicznej wiadomości po­
daje.

Lwów dnia 20 listopada 1878.
(1— 3) O b w i e s z c z e n i e .

L. 7342. C. k. sąd powiatowy w Trem­
bowli wstrzymuje t. s. uchwałę z 9 wrze­
śnia 1878 do 1. 4427 na dzień 13 listopada 

! 27 listopada i 17 grudnia 1878 rozpisaną 
publiczną przymusową sprzedaż realności 
Karola Janiszewskiego pod 1. k, 141 w 
Trembowli położonej.

Trembowla 12 listopada 1878.
(7219) O g ie s z e i a l e .  L. 71.

Komisarz hipoteczny dla okręgu c. k- 
sądu powiatowego w Jaśle obwieszcza, iż 
złożył w tymże sądzie do powszechnego 
przejrzenia arkusze posiadania inne akty 
służyć mające do założenia księgi gruntowej 
dla gminy Potakówki.

Zarzuty przeciwko prawdziwości arku- 
szów posiadania, wnosić można w sądzie po­
wiatowym, lub przed komisarzem hipotecz­
nym dnia 6 grudnia 1878, w którym dal­
sze dochodzenia miejscowe przeprowadzać 
będzie.

Jasło 28 listopada 1878 
(7188 1— 3) O g ł o s z e n i e .

L. 4984. W dniach 23 grudnia 1878, 
20 stycznia i 17 lutego 1879 o godzinie 10 
rano, odbędzie się w sądzie tutejszym celem 
zaspokojeniu pretensji c. k. upizyw. zakładu 
kredytowego włościańskiego w kwooie 196 
złr. z pn. przymusowa sprzedaż realności 
pod 1. 327 w Burszczowie położonej, wła- 

; suość Andryja Kaczora stanowiącej. Jako ce- 
! nę wywołania ustanawia się kwota 800 złr. 
i poniżej której realność wspomnrona tylko na 

trzecim terminie sprzedaną zostanie. Jako 
wadyum przez każdego licytującego złożyć 
się mające ustanawia się kwota 80 zł. a 
bliższe warunki licytacyjne, tudzież akt opi­
sania i oszacowania tej realności są w sądzie 
do przejrzenia złożone.

C. k. sąd powiatowy
Borszezów 27 września 1878.

(7009 1— 3) E  d  y  k  t .
L. 57046. C. k. sąd krajowy we Lwo­

wie uwiadam.a z życia i miejsca pobytu nie­
wiadomego Bzy mona Mąezkowskiego, iż pod 
dniem 13 listopada ls7 8  i. 57046. wnieśli 
Józefa Nikisch, Władysław Gańczakowski 
i Paulina Podlaszewska przeciw niemu po­
zew o wykreślenie sumy 106 zł. pols. z pn. 
z ceny kupna realności pod 1. 279% tak w 
depozycie przechowanej, joko też na real­
ności Dom. 177 pag. 215 n. 69 on. intabu- 
lowaneji na tę ostatnią lustr. 512 p. 607 n.
6. on. przeniesionej, i wzywa niciejszem e- 
edyklem tegoż Szymona Mąezkowskiego, aby 
w należytym czasie u ustanowionego w oso­
bie adw. Dr. Dziubińskiego ze substytucję 
adw. dr. Mailego kuratora, lub też w' sądzie 
Ooobiście, albo przez innego zastępcę się 
zgłosił, i celem przestrzegania swoich praw 
stosownych środków użył, ile że z zaniecha­
nia wyniknąć mogące skutki sam sobie bę­
dzie musiał przypisać.

Lwów dnia 16 listopada 1878.
(7218 1— B) E d y k t .

L. 17341. G. k. sąd powiatowy m. del. 
w Kołomyi ogłasza, że dochodzenia miejsco­
we celem założenia księgi gruntowej w gm i­
nie katastralnej Wierzbiążu wyżnyin na dniu
16 grudnia 1878 rozpocznie.

Każdy mający interes prawny w zba­
daniu stosunków posiadania może się zgło­
sić i w szystko przytoczyć co dla wyjaśnienia 
lub ochrony owych praw za stosowne uzna.

Kołomyja 30 listopada 1878.
(7220 1— 3)

L. 4608. 0. k. sąd powiatowy w Zba­
rażu wiadomo czyni, iż celem zaspokojenia 
2000 zł. w: a. odbędzie się publiczna sprze­
daż realności nr. 5, 6 i 7 w Zbarażu wedle 
dom. VI. str. 78 n. 15 on., str. 75 n. 15 
on. i str. 72 n. 15 on. Jana i Adeli H er­
manów własnych, w terminach dnia 19 gru­
dnia 1878, dnia 27 stycznia i dnia 3 marca 
1879 o godź. 10 rano.

Cenu wywołania wynosi 1446 zł., wa» 
dyum 144 zł. w. a.

Na pierwszym i drugim terminie real­
ność ta tylko wyżej ceny szacunkowej lub I 
za takową, ua trze-im zaś także niżej ceny 
szacunkowej sprzedaną zostanie.

Resztę warunków przejrzeć można w 
tusądowej registraturze.

Zbaraż dnia 25 lipca 1878.
(7221 1— 3) Obwieszczenie.

L. 4842. O. k. sąd powiatowy w Zba­
rażu podaje do wiadomości, iż celem zaspo­
kojenia sumy 922 zł. w. a. z pu. odbędzie 
się na dniu 16 gruduia 1878, 23 stycznia 
1879 i 25 lutego 1879, każdym razem o go­
dzinie 10 przed południem publiczna sprze­
daż realności nr. 1097 w Zbarażu, należą­
cej do małżonków Józefa i Anny Kozak, cia­
ła tabularnego niestanowiącej, na rzecz Ne- 
chemie Schraje.

Cena szacunkowa wynosi 2381 zł. w. a. 
wadyum 238 zł. w. a.

Akt zastawniczego opisania i oszacowa­
nia można przejrzeć w tusądowej registra­
turze.

Zbaraż 15 sierpnia 1878.
(7167 1— 3) E  d y  k  t»

L. 7069. O. k. sąd powiatowy w Bia­
łej ogłasza, że na żądanie gminy i gminy 
katolickiej miasta Białej de praes. 26 sierp 
nia 1878 nr. 7.069 dla Jana Gildanowskiego 
z życia i miejsca pobytu niewiadomego dr. 
Jana Ehrler adwokata w Białej kuratorem ad 
actum ustanowiono i temu rezolucyę wyzna­
czającą audyencyę na 17 grudnia 1878 o 
godzinie 10 z rana w celu udowodnienia iż 
prenotacya prawa nadzastawu dla wierzytel­
ności 4000 zł. w. w. na sumie 4900 zł. 
4lVs kr. w. w. wstanie biernym realności nr. 
23 w Białej dla Józefa Pratobewery ciążącej 
na rzecz Jana Gildanowskiego uskuteczniona 
usprawiedliwioną została, doręczono.

Biała 25 października 1878.
(7131 2 - 3 )  t  ! t  81. 5540.

aSom !. f. S3egirf§'©ericf)te tn Winniki 
ttńrb Ijiemit befannt gcgefaert, baji ra 33o£L 
ftmfung beS I). g. ^a^tuugsbefe^leg bom 14 
Slprtl 1876 $1. 2112 auj @runb ber Safjion 
bom 28 ©eptember 1877 ju r §ereinbriitgung 
ber au§ bem ©djulbfdjetne be bato Lemberg 
6 ©eptember 1869 tjcrrufjrenben, burd) Alek­
sander Szckerkay alś ©apionar ber Emilie 
Fischer erjiegten ©cbtfjetlsforberung pr. 400 
ft. o. SB. fammt breijatjrigen 5 proc. Snteref* 
jen bom ftlaggtage b. i. bom 14 2lpril 1876 
juriicfgerccfjnet, unb 5 proc: Sntereffen bom 
SlagStage, foroie ber juerEanntm ©eridjtsfo* 
fteit im 93etrage bon 18 fl. 65 fr. ber ejecit* 
tionśtoftcu tn ben 23etragen bon: 12 f l7 5 f r . ,  
14 ft. 98 fr., 16 fl.( 7 fl. 45 fr., unb 2 ft. 
o: SB. fomie ber gegenroartig jugefprodjcnen 
©jecntionSfoftert im Setrage bon 17 fl. 85 
fr. i). SB.

©ie ejecutibe geU&ietljung ber, ber Chri- 
stine Szekerkay gcljortgen, tn Weinbergen 
fub. S9L 45 gelegenen ffteatitdt am 23 ®e* 
sember 1878 am 31 Sanncr unb 5 UJtdrj 
1879 febc§mal urn 10 Ufjr 33. SOL im Slmtż* 
locatr be§ Wiuniker f. E. IBejirfsgcridjteS oor= 
genommen werben wtrb.

S e r 2luśrufSqret§ betragt 3700 ft. 50 
fr. 10 prc. tpebon ba§ SSabiunt.

®ie itbrtgen getłbietljungSbebingntffc, fo* 
Wie ber @rnnbbnd)»au§jug unb ba3 Śdjdt- 
jung^SjSrotocolI, fottnen tn ber Ijiergericfjtlt* 
djen Słcgiftratur eingefet)en werben.

$ u  btefer jjjeilbietEjung werben bie ®auf= 
luftigen gelabeit.

W inniki am 18 -Jtobember 1878.

(7177 2—3) (« H  l  Ł
31- 27. g u r fiiąuibirung ber, Bei ber 

Sonfurśmaffe be§ Moses Gelies bon ©eite be§ 
Aiter Auerbach unb A.N. Frankel nadjtrdg* 
lid) aitgemelbeten gorbernngcu wirb bie ©ag* 
fafjrt auf ben 23 ©ejember 1878 urn 9 UEjr 
33. SDL beim f. f. S3ejirE§ridjter tn Zbaraż 
anberanmt, unb Werben t)ie$u bie $onctt> 
©laubiger gelaben.

Zbaraż am 11 SJlobember 1878.
©er f. f. S3ejirfsrid)ter 

Link
alg Soncurgcommiffar 

(7186 2— 3) E d y k t .
L. 7740. Duia 19 grudnia 1878 9go 

styeznia 1819 i 30 stycznia 1878 o godzi- 
oia 10 rano odbędzie się w tutejszym sądzie 
przymus wa publiczna sprzedaż części real­
ności pod 1. k. 80 w Kalinowie położonej 
ciało tabularne stanowiącej w sprawie Jaku­
ba Frichtera przeciw Józefowi Gross pto 40
zł. a. w. zpn.

Cena szacunkowa wywołania wynosi 
1630 zł.

Wadyum 163 zł.
Przy pierwszych dwóch terminach re­

alność tylko za lub wyżej ceny wywołania 
przy trzecim nawet poniżej takowej spizeda- 
ną będzie.

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
w tutejszosądowej registraturze przejrzeć.

O. k. sąd powiatowy m. del.
Sambor duia 9 września 1878.

(7184 2—3) E d y k t .
L. 9260. C. k. sąd powiatowy w Koło­

myi podaje do wiadomości, że dozwolona 
przez c. k. sąd krajowy Lwowski uchwałą z 
duia 28 września 1878 1. 48270 celem za­
spokojenia należących się c. k. uprz galic. 
akc. Bankowi hipotecznemu we Lwowie od

Mendla Lachsa sum 56 zł. 70 ct. 56 zł. 70 c 
i 702 zł. 53 ct. przymusowa licytaeya re a l­
ności pod 1. 493 w Kołomyi odbędzie się w 
tutejszym c. k. sądzie obwodowym w dwóch 
terminach to jest 17 grudnia 1878 i 21 sty­
cznia 1879 każdym razem o godzinie lOtej 
przed południem.

Cenę wywołania stanowi wartość tejże 
realności w sumie 2000 zł. w. a.

Wadyum wynosi 200 zł. w. a.
Resztę warunków przejrzeć można w 

tusądowej registraturze.
O tem uwiadamia się wszystkich tych­

że wi rzycieli, którzyby po daiu wydania 
wyciągu hipotecznego t. j. po daiu 16 wrze­
śnia 1878 do Tabuli weszli, lub którymby 
uchwała niniejsza lub i dalsze uchwały w tej 
sprawi# wydać się mająca z jakiego bądź powodu 
wcale lub wcześnie przed terminem doręczo­
ne być nie mogły, z tem, iż ustanowiono im 
kuratora w osobie adw. dr. Trachtenberga 
ze substytucyą adw. dr. Rascha.

Kołomyja dnia 31 października 1878. 
(716.9 2—3) E d y k t .

L. 7070. O. k. sąd powiatowy w Białej 
ogłasza, że na żądanie gminy i gminy kato­
lickiej miasta Białej de praes 26 sierpnia 
1878 roku nr. 7070 dla Katarzyny z Pa 
pów Jaschkowej z życia i miejsca pobytu 
niewiadomej dr. Jana Ehrlera adwokat Bia­
łej kuratorem ad actum ustanowiono i temu 
rezolucyę wyznaczającą audyencyę na 17 gru­
dnia 1878 o godzinie 10 z rana w celu 
wodnia udowodnienia iż prenotacya prawa 
nadzastawu dla wierzytelności 2000 złr. 
w. w. na sumę 4900 zł. 41V, kr. w. w. w 
stanie biernym realności nr. 23 w Białej dla 
Józefa Oratobewery ciążącej na rzecz Kat \- 
rzyay Jaschkowej uskuteczniona usprawiedli­
wioną została doręczoną.

Biała 25 października 1878.
L. 21011. U o n k n r s  (7179 2—3) 
na posadę c. k. ekspedyenta pocztowego w 
Staremsioie na dworcu w powiecie bobrec- 
kim za kontraktem służbowem i kaucją w 
kwocie 200 zł., z roczuemi poborami płacy 
200 zł., ryczałtu kancelaryjnego 60 zł. i ry­

czałtu pakunkowego 68 zł.
Podania należy wnieść w przeciągu 

trzech tygodai do o. kr. krajowej Dyrekcji 
poczt we Lwowie.

Lwów dnia 30 listopada 1878.
(7181 2—3) S tw i« s* c aen l® .

L. 2255. C. k. sąd powiatowy w Doli­
nie podaje niniejszym do publicznej wiado­
mości, że na zaspokojenie sumy 16Ó0 zł. w.
a. z przyuależytościami przymusowa sprze­
daż gruntów pod 1. k. subrep. w Kniaziołu- 
ce położonych dłużnika p. Karola Żebrowskie­
go własnych ciała tabularnego niestanowią- 
cych w tutejszym c. k. sądzie w drodze, pu­
blicznej lieytacyi na rzecz c. k. uprzywilijo- 
wanego Zakładu kredytowego włościańskiego 
duia :

I. 19 grndnia 1878
II. 23 stycznia 1879

III. 20 lutego 1879
każdym razem o godzinie 9 przedpołudniem 
z tem przedsięwziętą zo-tanie, że na pierw­
szych dwóch terminach realność ta tylko za 
cenę wywołania 2800 zł. a. w. lub wyżej 
tejże zaś na trzecim terminie także niżej ce­
ny wywołania sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 10 procent ceny sza­
cunkowej.

Resztę warunków tudziez akt opisan;a 
i oszacowania realności przejrzeć można w tu ­
tejszej registraturze.

O. k. sąd powiatowy
Dolina duia 30 października 1878.

(7192 2— 3) O & w iesH zrzenSe.
L. 366. Celem zabezpieczenia żywności 

dla więźni e. k. sądu powiatowego w Brodach 
na rok 1879 odbędzie się w tymże dnia 9go 
grudnia 1878 o godzinie 10 z rana 1. 13 
publiczna licytaeya.

O. k. sąd powiatowy
Brody dnia 25 listopada 1878.

(7211 2—8) E d y k t .
L. 4908. 0. k. sąd powiatowy w Ra­

wie zawiadamia iż w sprawie Zakładu kre­
dytowego włóść. przeciw Zacharkowi Dacko 
pto 287 złr. 76 ct. a. w. z pn. odbędzie się 
publiczna przymusowa sprzedaż realności pod
1. 176 w Dziewięeier/.u położonej w dniach 
a to 9go gruduia 1878 duia 21 stycznia 1879 
i duia 27 stycznia 1879 każdym razem o 
godzinie 10 rano w tutejszym sądzie.

Bliższe warunki licytacyjne mogą być 
przejrzane w tus. registraturze.

C. k. sąd powiatowy
Rawa dnia 10 października 1878.

(7195 2 - 3 )  E d y k t .
L. 7248. C. k. sąd powiatowy w Mi­

kołajowie podaje do wiadomości, że dnia 31 
gruduia 1878, o godzinie 10 z rana, odbę­
dzie się w kzneelaryi c. k notaryusza w Mi­
kołajowie, w drodze (publicznej lieytacyi do­
browolna sprzedaż realności pod 1. k. 534 vr 
Rozdole położonej, z domu i placu składają­
cą się.

Cena wywołania wynosi 450 zł. Wa- 
dyum 45 zł. w. a.

Inne warunki można przejrzeć w sądzie.
Mikołajów dnia 15 listopada 1878.



(7190 2.
■3) Ogłoszenie.

20 stvr.‘, 5 32(?n W dniach 23 grudnia 1878, 
n>« 10 r ^  * 77 ûte?° 1 S?9 o godzi-
eelem auo’ °dbędzie się wsadzie tutejszym 
zakładu t ? ° i ioj enia pretensyi“ c. k. uprzyw. 
c*e 252 ł ' y oweS° włościańskiego w kwo- 
sPrzpdai . i 61 ct- w- a- z Pu- przymusowa
Położo . rda*°°ści pod 1. 287 w Borszczowie 
ła Antoniego Choiny własnej, a cia-

tabnlarnego nie stanowiącej.
kwoto Jno CyQ̂  wywołania ustanawia się 
^nio Ẑ ’ Pon^ pj której realność wspo- 
20Sj. n.a ^dko na trzecim terminie sprzedaną 
tujacUle 3ak° wadJum przez każdego liey-
kvpof6̂ r  złożyć się mająee ustanawia się
todzi^ z7’’ a Niższe warunki licytacyjne
koś ,eZ °Pisania i oszacowania tej real- 

1 s§ w sądzie do przejrzenia złożone.
0. k, sąd powiatowy 

Borszczów 27 września 1878.
165 2̂  3) ©fcwiesaesemte.

5112. w  c ^ Sąhzie powiatowym 
187p ■ odbędzie się w dain 19 giudnia 
In J * ® dniu 16 stycznia 1879 o godzinie10^  przed południem celem zniesienia współ- 
l asjr°śei przymusowa snrzedaż realności p<
żon^ ^  Białej w powiecie Bialskim położo- 
tnm^r Wedle księgi głównej miasto Białej
SDaHiT P-ag 73 * 74' n- 6 et' 7 łiaer‘ d° P dkobierców Jana Pfistera należącej.
złr o^eil§ wywołania stanowi kwota 4350 

■, 90 ct., poniżej której realność ta na po- 
yzszych terminach sprzedaną nie będzie. 

Wadyum wynosi 436 złr.
Besztę warunków licytacyi i akt osza- 

. ̂ ania można nrzejrzeć lub odpisać w Be- 
8lstraturze sądowej.
A a ^ uratorem niewiadomych wierzycieli 

rzeja Eożanowicza i masy spadkowej 
eresy Pfizer oraz tych, którzyby rezolucji 
zwalającej licytacji przed pierwszym ter- 

nie otrzymali ustanowiony adwokat 
ejszy Dr. Ichheiser.

Biała 20 września 1878.
7l9 l  2-—3) Ogłoszenie

B. 6315. W  dniach 23 grudnia 1878 
tycznia 1879 i 17 lutego 1879 o go- 

Sz'aie 10 rano odbędzie się w sądzie tutej- 
zak?1 Ce7em zaspokojenia pretensyi ck. uprz.

ładu kredytowego włościańskiego w kwo- 
au 113 złr. 98 ct. przymusowa _ sprzedaż re- 
^jiości pod 1. 173 w Borszczowie położonej 
goas&ość Petra Bachryja, a ciała tabularne- 

aie tworzącej.
k ,̂ Jako cenę wywoławczą ustanawia się 
^  ?tę 400 zł., poniżej której realność wspo- 
2oĝ 011.a tylko na trzecim terminie sprzedaną

i} . Jako wadium przez każdego licytującego 
ozyć się mające ustanawia się kwota 40 

a bliższe warunki licytacyjne, tudzież 
•est opisania i oszacowania tej realności są 
w sądzie do przejrzenia złożone.

C. k. Sąd powiatowy.
Borszczów 27 września 1878.

(7166 2 - 3 )  E  d  y  k  t .
o j k- 7068. 0. k. sąd powiatowy w Białej 
g asza że na żąd mie gminy i gminy kato- 

md?"* miasta Białej de praes 26 sierpnia 
„ ° nr. 7068 dla Jerzego Strzygowskiego 
j zanny Lauterbaeh, Maryi Fitz i Franciszki 

upaty jako z miejsca pobytu niewiadomych 
• Jan Ehrler adwokat w Białej kuratorem 

actum ustanowiono i temu rezolucya wy- 
„ aezająca audyencyę na 17 grudnia 1878 o 
S 1dżinie 10 z rana w celu udowodnienia iż 

‘fctacya prawa nadzastawu dL wierzytel- 
^  Cl 2000 w. a. na sumę 4900 zł. 41Vs ct. 
tv‘ a-_ w stanie biernym realności nr. 23 w 
j. -J dla Józefa Pratobewery ciążącej na 

ecz Jerzego Strzygowskiego uskuteczniona 
8P*awiedliwioną została, doręczono.

Biała dnia 25 października 1878.
(7187 2—3) Ogłoszenie.

B. 6316. W  dniach 23 grudnia 1878 
" % cznia 1879 i 17 lutego 1879 o godzi- 
*e 10 rano odbędzie się w sądzie tutejszym 

zak/ 11 z‘asP°B°jenia pretensyi c. k. uprzyw. 
cis i U kre(lytowego włościańskiego w kwo- 
j  187 złr. 51 ct. w. a. przymusowa sprze- 
ffn iea Q̂°ści pod 1. 106 w Skale tusądowe- 
8 okręgu położonej Maryi i Semka Kra- 
howi ^  wlasnej ciała tabularnego nie sta-

zł BeBę wywoławcze stanowi kwota 350
Ha ?on’zej której realność wspomniona tylko 
ko *;c:m terminie sprzedaną zostanie. Ja-
ż " a(lyum przez każdego licytującego zło-
a br*1̂  ma^ ee ustanawia się kwota 35 złr. 
s*a 6 • Warunki tudzież akt opisania i o- 
rzP̂ 0Wail' a tej realności są w sądzie do przej- 
4,«nia złożone.

O. k. sąd powiatowy 
Borszczów 27 września 1878.
| ~ 31 E  d  y  k  t .  L. 16299. 

Zost- > t ^ or Bowhaniuk rolnik ze Sopowa 
Daźa,- Ue^bwałą c. k. sądu obwodowego z 31 
ce . lernikp1’1878 do 1. 9864 za marnotraw- 
nowr0aan^ 1 temuż Iwan Dowhaniuk ze So- 

Ha kuratora nadany.
C; k. miejs. del. sadu powiatowego 
Kołomyja 11 listopada 1878

przymusowa sprzedaż realności pod

(7189 2 3 © g lo sam -n ie . L. 6317.
W dni-ch 23 grudnia 1878, 20 sty­

cznia 1879 i 17 lutego 1879 o godzinie 10 
rano odbędzie się w sądzie tutejszym celem 
zaspokojenia pretensyi c. k. uprz. zakładu 
kredytowego włościańskiego w kwocie 143 
złr. 88 ct przymusowa sprzedaż realności 
pod 1. 243 w 8 kale tusądowego, okręgu po­
łożonej, Katarzyny i Jakuba Zurkowskich 
własnej, ciała tabularnego nie stanowiącej.

Cenę wywoławczą stanowi kwota 250 
zł. poniżej której realność wspomniona tylko 
na trzecim terminie sprzedaną zostanie.

Jako wadyurn przez każdego licytujące­
go złożyć się mające ustanawia^ się kwota 
25 zł. a bliższe warunki licytacyjne tudzież 
akt opisania i oszacowania tej realności są w 
sądzie do nrzejrzenia złożone.

O. k. sąd powiatowy
Borszczów 27 "września 1878.

(7108 2— 3) E  d  y  k  t.
L. 2000. O. k. sąd powiatowy zawia- 

demia Izraela Kipera Jakuba i Libkę Esterę 
dw. im. małżonków Trummer, że Wolf i Sime 
małż. Klahr w myśl ustawy z dnia 25 iipca 
1871 nr. 69 oznajmienie de praes 2 maja 
1878 1. 2000 względem prawa własności po­
łowy realności w Magierowie pod nr. d. 2 
położonej wnieśli, ze wskutek tego termin na 
dzień %?) grudnia 1878 do przesłuchania stron 
i do wniesienia zarzutów przeciw temu o- 
zoajmieniu wyznaczono i równocześnie wzy­
wa ‘Izraela Kipera dotąd w księdze dawnej 
Magiero w Tom. IB pag- 40 n. 5 haer. ns» 
właściciela połowy realności w Magierowie 
pod nr. d. 2 położonej zaintabulowaoego, a 
który te połowę realności Jakóbowi i Libce 
Esterze"dw. im. małż. Trummer, kontraktem 
kupna i sprzedaży z dnia 24 lipca 1849 
roku sprzedał, tudzież małżonków Jakóba 
i Bibkę dwojga imion Trummer który na­
stępnie owę połowę realności późniejszy;!) 
kontraktem kupna i sprzedaży z dnia 12 
października 1849 Wolfowi i Sime małż. 
Klahr sprzedali, ażeby albo sami albo przez 
kuratora dla nich w osobie Ichla Hirscha 
Klahra ustanowionego zarzuży przeciw powyż­
szemu oznajmieniu lub też przeciw kontrak­
tom wyżej powołanym a przez pożar zni­
szczonym na powższy termin wnieśli, w 
przeciwnym razie tak oznajmienie jak i dal­
sze wnioski Wolfa i Sime małz. Klahr na 
tym terminie poczynione za słuszne uznane 
zostaną.

Niemirów 4 maja 1878.
(7123 3 — 8) E  <i j  k  t .

L. 14365. 0. k. sąd obwodowy Tarnów 
ski podaje do wiadomości że wsprawie egze­
kucyjnej Jenty Lichtmann prawonabywczyni 
Abraehama Habera, a pośrednio Chaima Licht- 
manna przeciw Wojciechowi Mruczkowi pto. 
28 złr. w. a. z przynależytościami dla nie­
wiadomego z miejsca pobytu pozwanego Woj­
ciecha Mruczka zamianował kuratorem ad­
wokata Dra Piotra Foryś ta z substytucyą ad- 
dwokata Dra Febusa Salomona.

Tarnów dnia 17 października 1878.
(7153 3—3) E d y k 1.

B. 38393. O. k. sąd powiatowy miejsko 
delegowany g. f we "Lwowie wskutek po­
zwu de pres 29 sierpnia 1878 do 1. 38393 
Józefa Machniewskiego jako opiekuna niele­
tnich dzieci p0 £p. Maryi Litwin przeciw Ja­
nowi Massule o unieważnienie wśnkulacyi 
trzech książeczek galie. kasy Oszczędności 1. 
11717 na 100 zł. 1. 12078 na 250 złr. i
1. Ii085  na 100 zł. ustanawia dla niewiado­
mego z życia i miejsca pobytu pozwamgo 
Jana Maskuły kuratorem adwokata Dra. Dzi­
kowskiego z zastępstwem adw. Dra Horw&hta 
i wyznacza do rozprawy termin w sądzie tu­
tejszym iia dzień 6 listopada 1878 o godzi­
nie 4 tej popołudniu.

O czem się pozwanego Jana Maskułę 
z wezwaniem zawjadamia, by środki obroń­
cze jakie ma ustanowionemu kuratorowi na- 
desłał lub też osobiście w tujejszyin sądzie 
się Jav̂ jł  inaczej skutki zaniedbania bam so­
bie będzie musiał przypisać.

Lwów dnia 3 września 1878.

(7148i ł r 3). L - 452Ł
0»wies*caenIe licytacyi.

, sąd powiatowy podaje do wiado­
mości, iz celem zaspokojenia pretensyi dra 
Bernarda Neckiego w ilości 40 zł. z pn. 
realność pod 1. kons. 157 w Oiscu położona 
do dłużników Jakóba, Jana i Karola Soł tyn­
ków należąca sprzedaną bidzie w drodze 
egzekucji na jednym terminie dnia 19 gru­
dnia 1878 o godzinie 10 przed południem 
w biurze sędziego powiatowego także niżej 
ceny szacunkowej 1034 zł.

Wadyurn wynosi 103 zł.
Milówka 21 września 1878 

(7144 3 —-3) Obwlenzezente.
L. 1461. C. k. sad powiatowy w Bir­

czy rozpisuje w celu wydobycia należvtości 
Laji Jarmark w kwocie 20 zł. w. a publi­
czną sprzedaż gospodarstwa włościańskiego 
Piotra Pastuszaka pod Nr. kon. 8 w Łodzi- 
nie, ciała tabularnego nie stanowiącego na 
490 zł. a. w. oszacowanego, która się w trzech 
terminach a to na dniu 19 grudnia 1878 5 
na dniu 22 stycznia 1879 i na dniu 27 l u - '

tego 1879 o 10 godzinie rano w c. k. sa­
dzie powiatowym w Sanoku, — na pierw­
szych dwóch terminach tylko za lub wyżej 
ceny szacunkowej, na trzecim i poniżej tako­
wej odbędzie.

Cena wywołania 490 zł. Wadyurn 50 
zł. w. a.

Warunki licytacyi, akt opisu i oszaco­
wania przejrzeć można w c. k. sądzie po­
wiatowym w Sanoku.

Sanok 20 listopada 1878.
(7078 3 - 3 )  E  d  y  b  t .

L. 29305. O. k. sąd deleg. miejski cy­
wilny w Krakowie zawiadamia, że w driac-h
15 stycznia, 12 lutego i 12 marca 1879 
zawsze o 10 godzinie z rana odbędzie się 
publiczna przymusowa sprzedaż realności 
włościańskiej pod 1. k. 8 w Dziek ■ "-Lach 
powiecie Krakowskim położonej, Łukasza 
Brody własnej na zaspokojenie pretea yi ga- 
lic. zakładu kredytowego ziemskiego w Kra­
kowie w kwocie 700 złr. w. a. z przynal.

Cena wywołania wynosi 1050 złr. jako 
wartość szacunkowa przy udzieleniu pożyczki 
przez zakład przyjęta, wadyum 150 złr. 
wal. austr.

Besztę warunków i wykaz hinoteczny 
można przejrzeć w tut. sąd registraturze.

Kraków 10 listopada 1878.
(7101 3—3) E  d  y  k  t ,

L. 5285. 0. k. sąd obwodowy w No­
wym Sączu podaje do publicznej wiadomości że 
na skutek prośby p. Anny Schiitzerowej de 
praes. 26 sierpnia 1878 1. 5285 celem" za­
spokojenia sumy 7152 zł. z pn. odbędzie się 
w dniach 20go grudnia 1878 22 stycznia 
1879 każdym razem o godzinie 10 z rana \ 
tutejszym c. k. sądzie obwodowym egzeku­
cyjna licytacyjna sprzedaż sumy 50000 złr. 
w stanie biernym dóbr Kożuów'z przyległo- 
ściami p. Adolfa Dobrzyńskiego własnych 
wedle dom. 256 pag. 216 n. 53 on. na rzecz 
p. Maryi Dobrzyńskiej zaiutabulowanej z 
dołożeniem że wadyum wynosi 5000 złr. 
i że gdyby suma 50000 zł. w* wyznaczonych 
dwóch terminach przynajmniej ze cenę wy­
wołania nie została sprzedaną natedy wy­
znacza się do ułożenia warunków sprzedaż 
ułatwić mających termin na dzień 22go 
stycznia 1879 o godzinie 4 popołudniu.

Besztę warunkóir wok-o przejrzeć w 
tutejszosądowej registraturze.

O tern rozpisaniu licytacyi uwiadamia 
się p. Annę Schiitzer xekutką p. Maryę Do­
brzyńską c. k. Prokuratoryę skarbu we Lwo­
wie pp. Stanisława i Karolinę Bopskich p. 
Adolfa Dobrzyńskiego do rąk własnych tu­
dzież wszystkich wierzycieli którzyby po 
dniu 12 lipca 1878 prawo zastawu na su­
mie 50000 złr. nabyli lub którymby uchwa­
ła niniejsza z jakiegokolwiekbądź powodu 
doręczona być nie mogła do rąk kuratora 
adw. Dra. Żelechowskiego i przez edykta.

Nowy Sącz 19 paźdzl rnika 1878.
(7178 3—3) O g ł o s z e n i e .  L. 15441

Edykt tutejszege sadu z dnia 11 wrze­
śnia 1878 1. 9468 w Nch 282, 283 i 2S4 
ogłoszony uzupełnia się w ten sposób, iź 
publiczną lieytacya dóbr Uherce odbędzie 
się w trzech terminach dnia 13 grudnia 
1878 17 stycznia 1879 i 17 lutego 1879 za­
wsze o 10 godzinie rano a do ułożenia wa­
runków licytacyjnych ustano ciony je&t ter­
min na dzień 21 lutego 1870 godzinę 10tą

(7127 3—3) O g ł o s z e n i e .
L. 4687. Filipa Krawca, z Podmanaste- 

rza uznano sądownie za słabego na umyśle 
kuratorem ustanowiono mu Andrija Krawca 
z Podmanasterza.

O. k. sąd powiatowy 
Bobrka dnia 26 września 1878.

Doniesienia prywatne.

Sprzedaż

rano.
Przemyśl 28 listopada 1878.

Z powodu zupełnego zwinięcia chowu tom  
w H o r o d e n c e ,  ogłasza sic sprzedaż z wol 
nej ręki całej stadniny składającej się z 

60 matek klaczy 
22 pięcioletnich i 
35 cztero letnich
37 trzy „ J koni i klaczy
41 dwu „ I
35 jednorocznych J

Matki przeważnie źrebne, po rządowym 
ogierze Dahomami 3, reszta zaś koni własnego 
chowu po ogierach: Dahomann 3, Perkun, John 
Buli, Dżelfi Kohejlan.

Wóz pocztowy przyjeżdża do Horoden- 
ki każdodziennie ze stacyi kolejowej Ko­
łomyja.

N a  d o t y c z ą c e  z a p y t a n i a  o d p o ­
w i a d a  o d w r o t n i e .

Zarzad dóbr Horodenki. B
(7067 4 - 9 )  B

H. 537. .. (7212 2— 3)
O E B n iJJ6 H 1 6  KONK&PGH 

Ha Tpn cthiknaTh aaa caSujaTtatH npami 
no 105 3p. a. k. b-k toa-k h3Ti ^ ohaobti 
ga. n. KapoAHHki TaHHtitKOH noManuiH ct* 

UJKOAŁHkl/WK rOAOMT* 1878/9. 
7Kiaaioiii'H t 8io cTHntHAiio noaSmiTH, 

A<m >khm npouiEHia  cboh HanAannua a ° 
Aha 10/31 AfKdEpA 1878 r . nocptACTKOark
O^NHEEpCHTETCKH/fTk EAACTEH ETv GTABpO-
niHiiiCKiH Hnctht8t"b. bo / Ikbob^  bhecth 
H OANOBpfAMNHO A ^C TH  :

1. GEHA^TEAkCTBOATK KpELfJEHIA , LfJO
cSTk rp. k , OEpAAa;

2. GEHA^TEAkCTBOAtTi npABCTBEHHOCTII, 
i|jo a ^ ^ h^c™  cEoero o Bp a  Aa toh-
HO HCnOaHAIOTTłJ

3 . GBHArkTEAkCTBOAVk O^BOJKECTBA, L|IO 
B ił.  c t h i i e h a i h h o h  n o A A ^ ^ H , ^  H S j K A a -  

io tc a  ;
4. GEHA^TEAkCTBAAtH UJKOAHklMH, L|JO 

Ha BklA^kaii npABHUUIH cSTk l l p l l H A -  

TklAłH H AK'k BTi. HaSKA/YTk Ô CIIABA- 
lOTTł., a HMEHHO I

5. O Y K ^raT E a-k  H3Tk I I  to aa  npaBTk
ACAJKHkl Ukll>A3ATHCA, l|JO KOaaOKBIA 
ropoiuo OTBklAH, A OyE^rATEA^ HST̂  
I I I  H IV  rOAOBTk L|10 H KOTOpklH 
UlTATCKill HCIlATk CA05KHAH.

Ott  ̂ GTaBporiiHUJCKoro H hcthtSta . 
AuEOB-K, AHA 14/26 HoAKpA 1878.

Bank Galicyjski dla Handlu i Przemysłu w Krakowie.
Z dniem 30 listopada 1878 rokn pozostaje w obiegu: 

Asygnacyj kasowych a. w. złr. 255.000.
Kraków, dnia 2 grudnia 1878. (7224)

Dyrekcya.

KANTOM W Y M I A N Y
o .  u p r z ,  g a l i c .

Akcyjnego Banku Hipotecznego
I m p u j e  i  s p r z e d a j e

w s z y s t k i e  e f e k t a  I  m o n e t y
pod warunkami najprzvstępniejszemi.

6 ® |o  L I S T A  H I P O T E C Z N E ,
które według prawa z dnia 1 lipca 1868 (Dz. p. P., XXXYIII, Nr. 93) 
i najwyższego post. z dnia 17 grudnia 1871 r. mogą być użyte do lokowa­
nia kapitałów funduszowych, pupilarnyeh, kaucyi małżeńskich wojskowych, 
na kaucye i w adya , — są w  ternżs kantorze do nabycia.

W szystkie polecenia z p row in cji wykonują się bezzw łocznie po kursie dziennym, bez 
doliczenia prow izyi. " (5835 19 -? )
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I D 1 I K a r c s s
trudniący się od kilkunastu lat

specyalnie radykalnem leczeniem 
chorób skórnych z zakażenia  
krwi powstałych i wzm acnianiem  
sil, skutkiem nadużycia osłab io­

nych,
ordyn. i  miesztanin urzy ulicy Watowej 1,3,

od godz. 8—10 i 2 — 4 .
(Także listownie przy ścisłej dyskrecji.)

Jego „P o rad n ik 44 w powyższych 
słabościach (drugie wydanie) można na- 
hyó u autora i w księgarniach, po cenie 

g  1 zł. 20 et. za egzemplarz, p9_ ? )  ^

• •   — ------------r
Medal zasługi.

Znany od lat kilkunastu
z  p r a k t y c z u o ś c i

TŁUSZCZ
r o g o w o  - k a u c z u k o w y

m ieprzepuszczający wilgoci i kon* 
serw ujący skOrę.

Tłuszcz ten mający własność zatykania po­
rów w skórze, czyni ją  ustawicznie mięką, nie 
tylko nieprzemakalną, ale oraz niedopu- 
szczającą najm niejszej w ilgoci do 
wewnątrz, a usuwając tym sposobem przystęp 
powietrza i  wilgoci, przedłuża trwałość je j  
w trójnasćb. Zaleca się szczególnie dla 
zapobieżenia zamoczeń nóg, głównej przyczyny 
katarów, zapaleń i rozlicznych chorób, niemniej 
dla gospodarzy wiejskich, m yśliwych itp.

Puszka blaszana mniejsza BO et., większa 
podwójna 80 ct. w. a. — Posyłki 10 ct. wię­
cej za opakowanie i stempel 
Laboratoryum  chemiczne W E  4 D Y S Ł A -  
WA TEP1 ulica  W ałow a 288 m iasto, 

uow . 1&.
(7056 3 - 6 )

Nakładem Związkowej drukarni we Lwowie 
w y s z e d ł  z  d r u k u

R O K  1 8 7 9
illustrowany Kalendarz powszechny

gospodarski i i a f o n n a c y j n y .
Prócz rubryk świątecznych i astronomicznych 

czarno i  czerwono drukowanych, zawiera ten Ka 
lendarz cenne artykuły z gospodarstwa, hygieny, 
historyi naturalnej, także obfitą i doborową część be­
letrystyczną, informacyjną i wszystkie zmiany zaszłe 
w ostatnim czasie co do przydzielenia miejscowości do 
innych starostw i urzędów pocztowych jako też wła­
ścicieli tabularnych w Galicy! i Bukowinie.

Egzemplarz Kalendarza Kosztuje 50 ct. tuzin 4  zł.
D o nabycia w 1 Zw iązkow ej d rukarn i
(w hotelu Żorza) i we wszystkich k s i ę g a r n i a c h .

(61+19 3- 5)

S k o r o w id z  O a licy i i B u k o w in y
z m apą tych krajów

zestaw iony ua podstawie źród eł urzędowych  
przez HIPOLITA STUPNICKIEGO,

uzupełniony dodatkiem zawierającym zmiany zaszłe do 
ostatniego czasu eo do przydzielenia miejscowości do 
innych starostw i urzędów pocztowych jako też wła­

ścicieli tabularnych.
Cena całeg i egzemplarza I zł. 50 ot., samego 

dodatku 20 centów.
D o nabycia  w  I  Zw iązkow ej d rukarn i 
(w hotelu Zorża) i we wszystkich księgarniach.

D r .

balsam brzozowy
zajmuje wskutek wybornego 
smaku i dobroci pierwsze 
miejsce między wszystkiemi 
środkami piękności i uzna­
nym jest od wielu lat jako 
najlepszy wyrób. Własności 
te sprawiły mu sławę euro­
pejską i uczyniły go nie­
zbędnym dla wielu kobiet i 
mężczyzn wszystkich cywili­
zowanych narodów. Części 

eery posmarowane! tą

roślinną emalią piękności
nabierają wKrótce lśniącej białości w połączeniu 
z najpiękniejszą gładkością i delikatnością. Po 
każdorazowem użyciu odpada prawie nieznacznie 
łupież z cery, przez co bardzo wiele osób uwol­
nionych zostało zupełnie z wszelkich zastarza­
łych cierpień skórnych jak : opalenia od słońca, 
piegów, blizn z ospy, węgrów, _ wyprysków, wy­
rzutów, nienaturalnej czerwoności twarzy i nosa, 
niezdrowej cery, liszajów i t .  p. Prócz tego cora 
nabrała w każdej porze roku podobną do aksa­
mitu białość i t n'a jest potrzebną do
zupełnie piękne„ ■ się zachowuje nawet
do późnego wiek

S ło ik  ycia kosztuje

“ “ Li c z n e  czyli we- 
^  neryczne, tak świeżo po­

wstałe jakoteż zanio :baue lub źle wylezone, wszelkie 
inne tympodobne słabości, zgubne skutki s a m o ­
g w a ł t u ,  n. p. osłabienie nerwowe, upływ nasienia, 
impolencyę, początki suchot itd., leczy na podstawie 
ścisłych badań i licznych doświadczeń podług najpe­
wniejszej w żadnym kierunku nieszkodliwej metody, 
gruntownie i pod najściślejszą dyskrecyą, speeyalista 
chorób syfilitycznych i skórnych, praktyczny lekarz 
medycyny, chirurgii i akuszeryi

J A K  E U R P I £ L ?
przy ulicy Sobieskiego n r 12 w domu p. Bałutowskie- 
go we Lwowie; ordynuje od 9tej do 17tej przed i od 
2giej do 5tej po południu. Zamiejscowym, którym na 
przeprowadzeniu kuracyi w ścisłej dyskrecyi (w ma­
łych miastach i wsiach prawie niemożebnej) zależyó 
powinno, udziela rady listownie i  wyseła lekarstwa 
w ten sposób, iż adresat najmniejszemu podejrzeniu 
uledz nie może. (6433 11—100)

Oświadczenie.
Z powodu rozszerzaDych wieści, iż wskutek 
zastępstwa prawnych interesów Gminy kr. 
miasta Lwowa — żadnych innych interesów 
do prowadzenia przyjmować nie mogę — 
oświadczam, że moja od 10 lat we Lwowie 
istniejąca k an celaria  adwokacka  
znajduje się w ratuszu na II piętrze, nad 
miejskiem muzeum i nieprzerwanie przyjmo­
wała i przyjmuje interesa prawne do zała­

twiania.
B r .  « f i i l t n § z  I P o p l e l

Adwokat krajow y i  Syndyk kr. st.
m iasta Lwow a, (7064 3 -  3)

i
^  Z ZELAZEM 

W  połączeniu ze SOLĄ ZELAZISTĄ łat** 
do uswojenia. przez każdy organizm, jestn^J' 
potężniejszym środkiem wzmacniający*11- 

Przywraca krwi czerwone kuleczki st®' 
nowiące jej piękność i siłę, pomaga trU' 
dnemu rozwojowi organizmu, ulecza bez*"' 
noići icątłość, zaleca się przez lekarzy 
kobiet po połogach i dla ozdrowieńców etc- 

W  PARYŻU, 22 I 13, ULICA DROUOT
W Krakowie w apte ach PP. T r a u c z r n s k i e g o  i

e.-e P- >0óyka, we Lwowie w -t, 
c a ch iiP .G o iich o i * *

il-. -.Ua, -v .i ii Dra Maukiewic2*̂
(5487 5 - ? )

Nakładem księgarni 
Gubrynowicza i  Schmidta

B.*s
wyjdą jeszcze w roku bieżący111

J M  starego komendanta"
opowiadanie A. WILCZYŃSKIEGO

w 3ech tomach z i Ilustracjami-
Cena egzemplarza 5 zlr. 8 0  c*!1' 
Ola prenum eratorów „Oaz®1 
S,wowskiej“ ty lk o  po 3 zlr. 60  c

Pieniądze prenumeracyjne prosimy nadsyła® L  
Adniinistr. „Gazety Łwow»ki®J 
lub do powyższej księgarni.

E r w io io k i, hem oroidy, itp-
do c. i k. nadwornego browaru ekstraktu słodowego i fabryki wyr® 
faów słodowych JANA HOFFA w  W i e d n i u ?  C r r a B e n ,  B r a i * ” 

j i i e r s t r a s s e  8 .
W a lte rsd o rf , 1878 •

Jana Hoffa wyroby słodowe mają w ogóle nadzwyczajną skuteczność, a każdy pow inL11 
I się w takowe zaopatrzyć, ponieważ w razie nieregularnego obiegu krwi, osłabienia żołądka i PrẐ
! hemoroidach prawie w okamgnieniu skutkują. Do tych wyrobów należą : w zm acniające p1,?lJ 
j zdrowia z ekstraktu słodowego, zkoncentrowany i dla piersiowo-słabych tak dobroczynny ekstra*1 
! słodowy, nakoniec jeszcze wzmacniająca czokolada słodowa i cukierki od kaszlu  z ekstrakL  
! słodowego. P r .  B a r to s c h , prak. lekarz-

Pierwsze, prawdziwe, skutkujące i flegmę oddzielające cukierki od kaszlu z ekstraktu słodowegc 
robn JANA HOFFA są owinięte w* papierze niebieskim* -  Dostać można- we Lwowie u p. J a k o  o
B eizera  apt.-, u  p. B yy. Hackera ap.., u ^ . K a ro la  B a łta b a n a  kupca tow. korzeń, i u p. J a n a  MiilU{\
kupca. W  T a r n o w i e  u p. E m .  Bang'i W. Maldnera; w  P r z e m y f l n  u p. M. Krug. (6777 4 '

1 zii . 50 ct.
Do nabycia we Lwowie u p. Zygm. Buckera, 

apteka pod srebrnym orłem, ul. Krakowska; 
w Czernioweaeh u p. J. Goliehowskiego apt. 
Główny skład rozsyłkowy dla Austryi - Węgier 
utrzymuje W. Henn w Wiedniu.

(7118

Z K o s z i u l I ©
sztuka złr. 2, 2 50, 3 i wyżej

Chusteczki
z kolorowym szlakiem płócienne i batystowe, 
sztuka ent 20, 30, 50, 65 do złr. 1, ładnie na­
znaczone haftem, litera, batystowe sztuka 30 ct 

płócienne sztuka 75 ent

gumowe, angielskie, nieprzemakalne w cenie 
złr. 12. 14, J6. 18, 20 do 35

W Y K A Z  
Zmian terytoryalnych

w okręgach sądowych i politycz­
nych C ł a l i c y i ,

zarządzonych  
z dniem  1 sierpnia 1878,

nabyć można po cenie 15 ct. w a. 
a z przesyłką, pocztową 18 ct. w. a. 

w Ekspedycyi
Gazety Lwoicskiej.

K o c y k i
wełniane, uiywaue zamiast kołder, sztuka złr. 

3, '4, 5, 6, 7, 8, 10. 11, 12 do 14.

Ś c i e r e c z k i
do szkła i mebli, tuzin złr. 3'50, 4, 4 50 do 5

B e s z c z o c h r o n y
jedwabne w cenie złr. 5, 6. 7, 8, 9, 10 i 

wyżej.

P ła szcze
gielskie, nieprzemakal 
12. 14, 16. 18, 20 do 

Także polecam po najniższych cenach.

Ka porę zimową
wielki wybór pończoszkowych^ towa­
rów, kaftaników, spod°ń, pończoch, 

skarpetek.
Koszule flanelowe, ogrzewaczy na żołą­

dek, pończoch myśliwskich i t. d.

W ielki wybór
P ł ó t n a

i s to ło w ei b ie lizny
z pierwszorzędnych fabryk D ajlepszej 

jakości, pod gwarancya.

F.S.BARDASZ
w e  Barn m w *;* **■

naprzeciw  k ościo ła  K atedralnego 1. 9.
_______________  16772 4 12)

Frzestroga!
Coraz częściej powtarzające się podrabianie zwła­

szcza j»rze.». sąsiadujące z nam i kramy, na­
szych enweiop. etykiet, oraz sposobów pakowania herbaty, 
zmusza nas przęstrzedz Szan. Publiczność, by posyłając za 
kupnem herbaty służących, zwracano uwagę, czy opakowa­
nie takowej jest marką z naszą firmą opatrzone.

Każda paczka herbaty, nieopatrzona naszą firmą, nie 
pochodzi z naszego handlu.

Z szacunkiem
F B Y D E B Y S i  SCHUBIJTH i SYBT,

G łów ny sk ład  herbaty we Lwow ie.

(7226 1 6)

Maudct założony w reku  1879.

P r z e p y s z n a  p r e m i a .
p o d w ł c u m e l i  ś w i s ą t e c s w y '

Niżej wymieniony magazyn sztuk pięknych dostarczy każdemu czytelnikowi wielki obraz arty­
styczny osławionej

M A D O N N Y  M U R I L L A
La Inmacuiada Concepcion.

Obraz ten jest z wszechstron uznany jako pierwszorzędne dzieło mistrzowskie sławnej galeryi 
obrazów Louvre;‘ w Paryżu. Kząd francuski zakupił takowy na własność korony za ogromną cenę

6 1 5 .D Ó O  f r a n k ó w
Wiele z rządów europejskich robiły nadzwyczajne zabiegi w celu nabycia tego obrazu. Fod- 

czas wielkiego rozdrażnienia licznej ilości konkurentów' przyznano ostatecznie dzieło to mistrzowskie 
panu de N ie  w e r k e r k  e, pełnomocnikowi franeuzkiemu.
Przedmiot obrazu jest Madonna, otoe ona gronem aniołów a unosząca się na obłokach ku niebiosom-

Byeiuy tej nie można nabyć niżej sześćdziesięciu franków,
Odcisk na wielkim papierze angielskim luksusowym, 87 centimetrów wysokim, a 56 centime- 

trów szerokim, otrzyma każdy czytelnik za przesłaniem poniżej umieszczonego kuponu i gotówki wy­
noszącej tylko

D w a  zlr. w .  a .
Przepyszny ten obraz zdjęty jest w sławnym zakładzie sztuki Maclure and Macdonald, dru­

karza i grawera Jej Cesarskiej Mości królowej Angielskiej.
W ielom a pism am i uznania eo do tego wspaniałego obrazu, będą* 

cego najp iękniejszą ozdoba pokoju m ożna się wykazać.
Przy zamówieniach pięciu okazów udziela się szóstego bezpłatnie.

Niniejszy kupon z za 
mówieniem i przekazem 
pocztowym, prosimy przesłai 
pod poniżej umieszczonym

L a  i  ta dii acu la*!a  
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P e r  L on don  P a r is e r  K w
Friedrich-Wilhelm ° im \

7. drukarni W ł Loiińakiftgo. ul Caanieckiego. dom Wernera, 1. 19.
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